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Sojusz i  Niemcami czy z Czechami?
, . wczoraj zaprzeczyliśmy wwdotno- 
*ei, podanej przez Dziennik Dolski z naj- 
W11  ^  aPC'dyktycznością. ii  „r o k o w a n i a 
jZ t t e c Ł b a u e r e m  z o s t a ł y  d l a  t e g o  
J e z s k u t  e . c zn  e m i ,  p o n i e w a ż  on 

5 1 c i a ł  d a ć G a l i c j i  w i ę c e j  n i ż  
j n &y.ni k r a j  oni;, i p o  n i e w a ż  w b r e w  
i e £j? ż ą d a n i u  p o s t a n o w i o n o  z b y ć  

a 1 i ej  ę z a r ó w n o  j a k  i n n e  k r a j e  
111C n i e z n a c z ą  e e m i k o n c e s j a m i . 8

W iadomość ta  zupełnie fałszywa, uku- 
a została od hor. , ażeby miee niby nową 

podstawę do swej dawnej polityki, streszczo- 
jy  w zdaniu : W ysyłać do Bady państwa 
Negacje bądź co bądź, trzymać się libe- 
alnyeh Niemców a na inne narodowości w 
fzedlitawii nic nie zważać! Bo Polacy po­

winni być rycerzami wszelkiej wolnomyśl- 
b a Czesi, Słowieuey itd. to narzędzia re- 

a*cji, feudalizinu, jezuitów, Moskwy itd.
Z drugiej strony Dziennik Lwowski 

% z  przeciwnie śpiewa. Przymierze z 
zechami, Słoweńcami i . t. d., to zbawienie 
a nas. Tym sposobem dojdziemy do fe- 

e.7acJb a więc i do samoistnej autono- 
tT.1 ’ zdobędziemy stanowisko podobne jak 
wygry.
, Sojusz z  libberalnymi Niemcami, po- 
^ęęeu ie  im innych narodowości dla otrzy- 

ania odrębności' Galicji, obsyłanie Rady 
' tt'~ bądź co .bądź, to Dziennik Polski 
azTwa prawdziwą polską polityką, to jako 
asadą swe ^ysuwą naprzód, podczas gdy 
*ie*nik Lwowski federacyjną politykę jako 
^ d u ic z ą , prawdziwie polską przedstawia.

Mamy więc dwie polskie polityki, obie- 
16 na zasadach się opierające, zasadnicze; 

y°brazicielem pierwszej jest Ziemiałkowski, 
wy°Drazieieleni drugiej dr. Smolka.

.W  ministerstwie złożonym z Potockie- 
sńK1 ^ ec^ auera widzi Ziemiałkowski spo- 
taV ^rzePr0Wa(izenia swojej polityki, a  gdy 
, e ministerstwo nie przyszło do skutku, 
UfZa się, posądza o zdradę- kraju. . A i dr. 

^nioika w Wiedniu osobiście krzątał się 
ardzo czynnie około nakłonienia dr. Rech- 

t anwa, ażeby wszedł do ministerstwa Po- 
s°? !e&°> gdyż w tym składzie widział przy- 
v  ^  dla swoich federacyjnych planów. 
] le dziwilibyśmy -się.  gdyby był Dziennik 
U » « *  n ap isa ł:
s t ; j ” - ^ ° ^ 0 W a n i a z R oc h ba  u e r e m  z o- 
on k !) e z s k u t e c z n e m i ,  p o n i e w a ż  
 ̂ , c n c i a ł  w s z y s t k i m  k r a j o m  l u b  

d y w i d u a l n o ś e i o m  h i s t o r y e z n o -  
j v k  r  d a ć  t a k ą  a u t o n o m i ę ,
^  G a l i c j i ,  i p o n i e w a ż  w b r e w  j e -  
^  ż ą j &n }u p o s t a n o w i o n o  z b y ć

w s z y s t k i e  k r a j e  n i e  n i e z n a c z ą- 
c e m i  k o ń c e s j a m i . ‘;

Zdaje się mim jednak, że kraj nasz 
nie pójdzie ani za zasadniczą polityką dr. 
Ziemiałkowśkiego, ani za zasadniczą poli­
tyką dr. Smolki, że nie stanie ani po stro­
nie chociażby nujliberalniejszyeh Rechbaue- 
rów, a przeciw innym narodowościom w Au- 
strji, ani nie stanie po stronie Eiegerów i 
Pałuckich, a przeciw niemieckiemu żywioło­
wi, i że hr. Potocki także w dobrze zrozu­
mianym interesie tak własnego narodu jak  
i państwa tak samo by postępować po­
winien.

Z jednej strony Diennik Polski głosi i 
teraz, że nie powinna Galicja uchylać się 
od j a k i c h k o l w i e k  czynności konsty­
tucyjnych, przedsiębranych w Austrji, któ- 
rern oświadczeniem potępione zarazem i u- 
stąpienie delegacji z Rady państwa.

Z drugiej strony dr. Smolka i Towa­
rzystwo demokratyczne (widocznie w myśl 
wskazówek dr. Smolki) postanowiło opuścić 
politykę biernej opozycji, i wziąć udział 
w Radzie państwa, jeźli tam weznią udział 
i Czesi. Mamelucy więc wobec zupełnie 
zmienionego położenia trwają przy dawnych 
zapatrywaniach, a federaliści, nie czekając 
aż koza przyjdzie do woza (wyrażenie dr. 
Smolki i Widmana) przechodzą na stano­
wisko warunkowego obesłania Rady państwa 
w nadziei, iż tam  się powiedzie przeprowa­
dzić federację.

Mamelucy, ażeby usprawiedliwić swą 
błędną dotychczasową politykę i dla niej 
jakieś oparcie znaleźć na dal, ukuli podaną 
na czele artykułu fałszywą wiadomość o 
przyczynie, dla czego bezskuteczne były 
rokowania z Rechbauerem. Gdyby przynaj­
mniej byli tak samo nieapodyktycznie tę wia­
domość wydrukowali jak  ją  głosili ustnie : 
„Słychać, mówią8, byliby się nieskompromito- 
tfali. Ale po tak apodyktycznym, z trza­
skiem i praskiem, jako punktu wyjścia, ja­
ko podstawy progTamu przyszłej polityki 
mameluckiej, podanym pewniku, doczekali 
się już od nich naza ju trz  tej niespo­
dzianki, iż z akcyjnego programatu m ini­
sterstwa nowego wynika, że ten pewnik jest 
wierutnym bąkiem, więc i cały obecny pro­
gram ich jest bez wszelkiej podstawy.

Kederalistom należy się uznanie, iż 
nie upierają się przy raz uchwalonym pro­
gramie, lecz teraz warunkowo uznali potrze­
bę wzięcia udziału w Radzie paistw a. Tem 
dowiedli zarazem , iż nieobsyłanie Rady 
państwa, nie jest zasadniczą kwestją w po­
lityce polskiej, jak nią nie jest federacja 
au strjacka , które przekonanie podobnież 
wypadki dalsze w nich wyrobią. To wszyst­

ko może być tylko środkiem do celu na­
szego, a środka każdego się używa wtedy, 
gdy się okazuje przydatnym. Jeśli nini nie 
jest, pomija się go, odrzuca.

iSbjm nasz sformułował żądania kraju, 
i przy nich kraj dotąd stoi. Dotąd niema 
przyczyny, zmieniać program ten. Jeszcze 
nie wiadomo jaką doniosłość obecna zmiana 
ministerstwa rozwinie, również nie wiadomo 
jakiemi drogami przeprowadzać nam wy­
padnie żądania naszego kraju. Stawać dzi­
siaj już czy to po stronie jednej czy po 
stronie drugiej partji austrjackiej, czy za 
ministerstwem czy przeciw, jest co naj­
mniej przedwczesuem. Czekajmy jeszcze i 
orientujmy się.

D zlś jeszcze nie możemy i nie potrzeba 
nam ani sprzymierzać się z Niemcami, cho­
ciażby najliberalniejszymi, a poświęcać Cze­
chów, ani sprzymierzać się z Czechami prze­
ciw Niemcom. Jeśli jedni i drudzy wezmą 
udział w Radzie państwa i sformułują swe 
żądania, to zobaczymy co dla nas Polaków 
będzie korzystniejszem, co skuteezniejszeiu 
i pewniejszem do osiągnięcia, czy porozu­
mienie z Niemcami, czy z Czechami, lub 
czy zająć pośredniczące stanowisko , ażeby 
złagodzić kontrasty zacięte. Zdaje się nam 
bowiem, że ani nasz sojusz z Czechami nie 
złamałby Niemców, ani sojusz Niemców 
nie złamie Czechów, nie usunie kwestji 
czeskiej.

A już największym błędem byłoby, w 
sprawach prawnopolitycznych, gdzie chodzi 
o ustrój państwa, i a stosunek naszego kra­
ju do państwa, kierować się społeeznemi za­
sadami, wiązać się z tem lub owem naro- 
dowem lub prawuopolitycznem stronnictwem, 
dla tego, że ma być liberalniejszem. Lecz o 
tem innym razem.

Obecna chw ili w Europie.
B ez ład  w rząd ach  i niezadow olenie 

rządzonych, to ogólna charakterystyka chwi­
li obecnej. Gdziekolwiek zwrócimy uwagę 
naszą, wszędzie spotykamy zmiany mini­
strów, a w rządach osobistych, dokonywane 
pod wpływem nieodzownej konieczności, u- 
stępstwa. To wszystko zaś jest zapowiedzią, 
że teraźniejszość jest przedświtem nowego 
porządku rzeczy, przetworzenia społeczeń­
stwa, ugruntowanego na samorządzie naro­
dowym.

W ładza z „bożej łask i8 traci podsta­
wy, wszeehwładztwo ludu zamienia się w 
rzeczywistość. Horyzont polityczny wypogo­
dzony, i zdaje s ię , że owych „czarnych 
punktów,8 które tworzą dyplomację, nigdzie 
nie widać, a jednak niepewność ju tra  dla.

władców państw europejskich, tak się ra ­
żąco przedstawia, że zbrojny pokój mimo 
wszelkich niedogodności, sta ł się dla nich 
potrzebą nieodwołalną.

Ludy dojrzewając, niecierpliwić się po­
czynają ową narzuconą ini opieką, a rządy 
wobec tego niecierpliwienia się , poczuwają 
sie w imię obrony interesów własnych do 
solidarności, i dla niej z wyrachowaną oglę­
dnością, starają się poAvstrzymywać istnieją­
ce z dawna rozdrażnienie, robią wzajemne 
ustępstwa, a przepełnione jednocześnie nie­
ufnością, pozostawiają sobie na wszelki wy­
padek w odwodzie liczne szeregi zbrojnego 
żołdactwa.

Zmiany ministerstw, jak powiedzieliś­
my, są w chwili obecnej na porządku dzien­
nym — liczne dowody tego dostarcza nam 
bieżący nawet miesiąc.

Zaledwie w południowych Niemczech 
uorganizowano nowe ministerstwa, a już 
Bawarowie i mieszkańcy królestwa W irtem- 
bergskiego wyrażają swe nieukontentowanie 
z powołanych do rządu osób. Austrja zaś nie 
mogąe powstałą kryzys stanowczo załago­
dzić, tworzy przechodowe ministerjum, któ­
re w zarodzie swym już ma ograniczoną 
trwałość.

011ivier mimo olbrzymiej potęgi jeniu- 
-szu napotyka liczne trudności, którym po­
dołać nie zawsze jest w stanie. Przyjaciele 
polityczni, dotąd wiernie z nim idący, ustę­
pują, a on chcąc przeprowadzić swą zasadę 
„ g o d z e n i a  c e s a r s t w a  z w o l n o ś e i ą li 
schlebiać jest zmuszony prawemu środkowi 
Izby, którego członkowie zwąc się liberali­
stam i, nieraz dają poparcie konserwaty­
zmowi.

Ministerjum Gladstona mając utrudnio­
ną działalność przez oligarehję angielską, 
kwestję irlandzką rozwiązać nie jest w s t a ­
nie, a przez to, wolnomyślny, a raczej za 
taki uważany w Europie, Albion, okrywa się 
ciężkiem zarzutem ciemiężenia ludu. I  tani 
kryzys m inisterjalna zagrażać się zdaje , 
Brighta bowiem upadek jest prawdopodo­
bnym.

W Hiszpanii rozstrój monarchicznego 
stronnictwa zwiększa siły republikanów, a 
jednocześnie z tem nieufność do gabinetu 
rośnie. Topete niedawno usta pil zniechęcony 
przez republikanów, a m inister wyznań i 
oświaty otrzymał wotum nieufności od wię­
kszości, złożonej z konserwatystów.

Włoskiemu ministerstwu nikt zazdro­
ścić nie będzie, gubi się ono w kłopotach, 
a życie jego jes t wielce chorobliwem. Król 
konferować już miał z Cialdinim o złożenie 
nowego gabinetu.

Pruski gabinet częste doznawał porażki 
w debatach nad kodeksem karnym, a wierni

dotychczas jego stronnicy, niekarno.ścią a na­
wet silnym oporem już odznaczali się. Od 
m inistra oświaty Mullera domagano się po 
razy kilka wzięcia dymisji — ale ten, po­
zbawiony wszelkiej drażliwości, jak przystało 
na męża stanu, na wznoszone wykrzykniki 
okazał się nieczułym.

Wschód najmniej pewny jest swego ju ­
tra. Sułtan widząc wciąż tlejące zarzewie 
dość skłonnym okazuje się do ustępstw. 
Krizys m inisterjalna w Rum unii, jaka dziś 
istnieje, składa dowód żywotności stronni­
ctwa, które ją  wywołało, a które dąży do 
pozbawienia księcia Karola tronu. Serbia 
obiecuje zaprowadzić odpowiedzialność mini­
strów. Inne zaś państewko południowej 
Słowiańszczyzny nie zupełnie zadawalniają- 
cy stan przedstawia, a agitacje tam pro­
wadzone wzmagają tlejące zarzewie, które 
łatwo rozdmuchanem być może.

W  Grecji rząd znajduje nieprzyjazne 
w narodzie dla siebie usposobienie.

Portugalia przepełniona wzburzeniem, 
również przedstawia obraz niezupełnie zada- 
walniający. Król ustępstwami chce burzę 
ułagodzić i przedstawia kortezom projekt o 
odpowiedzialności ministrów.

Jeżeli do powyższego obrazu dodamy 
objawy ruchu republikańskiego, który co 
jaz  więcej s ił żywotnych przedstawia, usi­
łowania narodów podbitych do odzyskania 
niepodległości i zwalenia despotyzmu, to 
musimy przyznać, żo chwila obecna, jakkol­
wiek zdaje się być znamieniem pokoju, w 
istocie jest brzemienną w następstwa i ro­
kuje bliskość nowej organizacji społeczeństw, 
uformowanej na podstawie żądań ludów.

K O R ESP O N D EN C JE G A Z E T Y  NARODOW EJ.
K raków  d. 12. kwietnia.

(X T.) Kolo polityczne krakowskie odbyło 
-wczoraj drugie posiedzenie, piświęcone rozwią­
zaniu obecnej politycznej sytuacji A ustrji, mó­
wiąc wielkim ogóluikieic. a właściwk, poświę­
cone rozwiązaniu naszej sprawy rezolucyjnej. 
Już to różnica jaka istnieje w charakterach 
m ast Krakowa i Lwowa i tu się uwydatniła 
nader wyrainie. We Lwowie wszystko s:ę robi 
za prędko i dlatego niezbyt rozważnie. Jeżeli 
tam ktoś krzyknie na u licy : „Niech żyje Smol­
ka ! ' i niech mu świeci dziś przez cały wieczór 
iluminacja I t» z pe .vu ścią Lwowianie nie po­
żałują świec stearynowych i oświecą swoje o- 
kienka. nie wiele się d >pytując, jakie to nowe 
zwycęztwo narodowe odniósł Smolka, gdzie? i 
nad kim ? Później, kiedy się okażo, że zwy- 
cięztwa niema żadnego, że Smolka nie na try ­
umfalnym, ale wciąż na tymsamym siedzi wo­
zie, do którego koza jeszcze, nie przyszła, kiedy 
się okaże, że radość przedwczesna z kłopotów 
kozy, szukającej siana, co najmniej je s t także 
kozią_— wtedy we Lwowie tak samo szybko 
rzucają się do zapierania się ilu m in a c ji, ' jak 
szybko przedtem iluminowali. Biedny Smolka,

Kilka wspomnień z Włoch.
(lóokońcienie.)

V .
s- w Katanii. —  Obawy. —  O djatd do

r^ ' M an t u, górach. — Giód. —  K ata- 
*‘*■0la  aipromoncka).

Garibaldi tymczasem robił przygotowania 
?  ’ u J 1" ! '1 ńo 5.000 ludzi dochodzący

Wvnu -i D.a a ^ p u s ó w ; mianował oficerów, 
ci*!! ? od kilku dni zaległy; wyżsi ofi-
■łoln^16 P° fr. , subalterni po 50,

pierze po 5 fr. Z kilkudziesięciu ludzi pozo-*oł
nt»i  . • i.—- uuiiesieciu mazi pozo-
to n owy“  °rycznym t y s i ą c u ,  co
n» dwoma ?aty...wy ^ o w a ł  w Marsalo idąc 
litnf,^dobycie ośmiomilionowego królestwa Neapo- 
bcin; S°i utworzył jedną kompanię wyborową;

było rzeczą memożebua ambarko- 
j.j., z oalą siła na dwa parowce, jakich się jene- 

1 spodziewał, zrobiwszy przegląd małej armii, 
si« n Wlł '^staw ić w Katami nowo formującą 

■ byłe',ry^ad ę , złożona z młodzieży świeżo przy- 
scy iu .S y rak u zy , Agrygentu i Messyny. W szv- 
samei budowy ciała i gorzej odziani, tej 
p rzyw ę^^ iG i się poddać konieczności. Mnie nie- 
skw'arnv jeszcze do trudów wojennych i
orze? , „i uPa |ów sycylijskiego nieba, przeprawa 
raz dała • śr°dek górzystego kraju, dopiero te- 
Piel w r, 1f Uczuó- Nogi zaczęły mi puchnąć, ką-

ąuj £u ł J /  '-udowi, jak to było juz wiooczuem, 
bie ,° P.0P ie rać— nie wiedziałem jak so- 
atać n !fac-’ J Uzem się wreszcie decydował pozo- 
rzvs9a' , mie!SCu' gdy ulegając namowom towa- 
niei w r,0daka Walerego K „ znanego póź­
niłem  dlim*^aaCzych walkach w 1863., postauo- 
pannjacego 'jes7.Sp61tte kolei e oddziału. Pomimo 
dowskie s z c z e p 6 aniiaURZu i wiarę w Garibal- 
wprodnych żywiołów*18?*? kompanie, z tylu róż- 
deż niepokoić, powatn?*0n? ’ zaCzćly s'? Prze'  
dac na ściągające się ze»aĆ * 2 °bawą spoglą- 
i fregaty niedaleko brze re*ularQe wojska 
dopiero dwóch niewielki Przybycie
nyeh poprzednio jak  się zdawałiTc<5w’ zam(5wio-

przez agentów

Garibaldego, wyprowadziło z niepewności m ało­
dusznych. Była wtedy godzina 4 po południu, a 
lubo to -jest p o ra , gdzie w Sycylii połowa za­
możniejszej ludności, zamknąwszy drzwi i okna, 
roskoszuje w slodkiem fa r  niente, 50.000 jednak 
ciekawych wyległo na brzeg przypatrywać się 
odpłynieniu oddziału w dwóch m ałych skorup­
kach, jakiemi były kołowe parowce „Dispaccio8 
i „A bbatucci8 (ten sam, co w 68 r. zginął na 
wodach Liworno z 57 ludźmi i miliouem fran­
ków świętopietrza). Była to scena z jaką nieczę­
sto można się drugi raz spotakać,. wszyscy chcieli 
być pierwsi ■— nie było nikogo, coby chciał na 
lądzie pozostać — wątle łodzie przewozowe lada 
chwila groziły zatonięciem pod ciężarem cisną­
cej się zbrojnej gromady. Szczęściem czas prze­
śliczny i morze tak ciche jak  powierzchnia je­
ziora, zachowały nas od niemiłej kąpieli w obee 
tysięcy spektatorów. Życzenia mieszkańców i 
2.000 pozostałych towarzyszy, głośne ich okrzyki 
i wiwaty daleko goniły za nam i, jedno tylko 
chyba bogatsze mieszczaństwo widziało chętnie 
ten odjazd, bo ten im oszczędzał w przyszłości 
krwawej walki — boju, nie dającego wielkich 
szans powodzenia. Zmrok zapadał, gdyśmy wy­
chodzili z portu ; na obydwu parowcach poga­
szono światła, dla oszukania czujności znających 
nas na oko fregat; każdy z nas jak mógł tak 
się do snu ułożył —  tuląc się jeden d> dru­
giego, podłożywszy karabin i żołnierski worek 
pod głowę, marząc o rychłem wylądowaniu na 
brzegu neapolitańskim.

Okropna to była noc; zbici na pokładzie 
okrętu jak w beczce śledzie holendersaie, zmo­
czeni kroplami wody pryskającej z pod kól 
parowej maszyny, widząc ciągle światło idącej 
za sobą fregaty, w obawie zatonięcia przy lada 
gwałtowniejszym wietrze, byliśmy blizko 6 go­
dzin w emocji, na opisanie której próżno bym 
się dzisiaj silił.

Mnie jakoś dziwny smutek opanował, nie 
żałowałem raz zrobionego kroku, ale zwątpienie 
w sprawę, której niedawno ślubowałem, wciska­
jąc się do mojej duszy, trapiło mię w tę noc 
fatalną. Miałem jakieś bolesne przeczucie drze­
miąc oparty na ramieniu mojego korpulentnego 
towarzysza Walerego K. Myślałam o niedale­

kiej mojej przeszłości, widziałem jasno moje nie­
liczne kółko rodzinne, i matkę i braci i siostry 
i moją najukochańszą, którą przeznaczenie już z 
kim innym wtedy skuło na wieki.

Tuż obok mnie Lombardczyk przy brzęku 
gitary ledwie dosłyszauemi wyrazy nucił pio­
senkę pożegnalną: „AJdio mia ^tlla! addio*-, z dru­
giego końca statku przytłumione wykrzykniki, 
einąue, otto, noce dochodziły moich uszu. tó zwo­
lennicy della M ora, pomimo zakazu bawili się 
tą  namiętną grą na palce, może kładąc na staw ­
kę spodziewane wkrótce lupy wyduszone na 
rzymskich purpuratach; przez drzwi uchylone 
prowadzące do pasażerskich pokoi dolatywał le­
dwie dosłyszany gwar starszyzny, debatującej 
zapewne o jutrzejszem  wylądowaniu.

Gwiazdy jeszcze świeciły na niobie, g Jy ś- 
my stanęli naprzeciw Falcone, wioski na brzegu 
kalabryjskim leżącej; zanim jednak cały 3000 
oddział wysiadł na ląd. słońce już był > wysoko. 
Zamiast spodziewauych ochotników zastaliśmy 
ledwie kilku adherentów garibaldow.skich z peł­
nym workiem obietnic i upewnień znalezienia w 
Monteleone i Catanzaro oczekujących nas party­
zantów, bielizny, zapasów żywności i amunicji. 
Niestety i nasze rozczarowanie niedługo potom 
było tem boleśniejsze, iżeśmy w dobrej wierze 
słuchali upewuień spotykających nas obywateli 
w Falcone.

Po g -dzianym marszu weszliśmy do Melito, 
ale tam  zamiast obfitych prowizyj znaleźliśmy 
ledwie trochę wina i stęchlych sucharów.

Był t> pierwszy nasz etap na kontynencie, 
głodny i twardy, a dla mnie pierwszy i ostatni, 
gdyż nie mogąc dalej maszerować, na wyraźny 
rozkaz mego dowódcy kompanii musiałem pozo­
stać w Melito. Febra rzucała mną na kam.cm- 
stej pościeli w wyschłym potoku, szumiało i 
dzwoniło m i w uszach, kręcące się c z e r w o n e  
k o s z u l e  zgłodniałe i bise, zdawały mi pi? 
wtedy szatanami z piekła dantejskiego, zanie­
siono mię do jakiegoś murowanego domu , za­
wołano doktora, i p « H <  
puszczono krew... na uśmierzenie febry (We 
Włoszech puszczenie krwi jest środkiem uniwer­
salnym na szelkie słabości, me wyłączając bolu 
zębów.) Gdym powróci! do zupełnej przytom no­

ści, już było po katastrofie aspromonckiej i trzeeh- 
tysięczny oddział rozprószony, wzięty do nie­
woli, straciwszy do 40 zabitych i rannych, a 
drugie tyle zmarłych z głodu i niewygód w kil­
kudniowej w Apeninach kam panii, został na 
kika partyj podzielony, przewieziony częściowo 
do północnych Włoch i internowany w różnych 
miejscach. Towarzysz mój, W alery, ranny kulą 
w brzuch, uszedł szczęśliwie rąk karabinierów, 
i w 3 miesiące potem opatrując w mojeni mie­
szkaniu w Genui, ropiącą się jeszcze ranę, cpU‘ 
wiadał mi niektóre szczegóły dalszej wędrówki 
2000 partyzantów ku wyżynom aśproin mckini i 
ostatniego aktu tej efemerjcznej ekspedycj1.

Opiekun zacnej kalabryjskjej rodziny, wlą- 
skie niebo i nie wygasła nadzieja lepszej jeszcze 
d o li, w kilka tygodni p w róciły _ uii zupełnie 
zdrowie. Unosząc drogie wspomnieli a z durni 
Don Marko o kalabryjskiej gościnności, opatrzo­
ny kartą wolnego przejazdu (stan oblężenia wte­
dy jeszcze nie był z n ie s io n y m ),"  wyjechałem do 
Messyny, ztamtad drogą przez Adrja yk, doty­
kając Gallipoli, Brindisi, Basi, wysiadłem w A u­
t /n ie , a po kilkanasto godzinnej podróży koleją 
żelazną, znalazłem się znowu w G enui, w po­
śród p r z y ja c i ó ł  witających mie jak przybyłego 
z tamtego świata.

Pochód nasz, luówil mi G alery , ku wzgó­
rzom A s p r o m o n te ,  był uam prawdziwą dr gą 
krzyżową. Za- główną kolumną ciągnęli się dłu­
gim s z u u re m  słabi i okaleczali, bersaglierzy idą­
cy za nami w tr  >py, zabierali calemi setkami 
tych biedaków, bez żadnegi oporu odsyłając ich 
do szpitalu w Reggio i Scylla.

W jeduem miejscu przyszło do większej u- 
tarczki; straciliśm y w niej *200 jeńców, kilku 
zabitych i rannych, i cala kasę batalionu Meuot- 
lego Garibaldego, w której było aż 150 f r . !

W inneui miejscu, gdzieśmy obozowali, po­
wstające słońce ukazało nam 20 trupów towa­
rzyszów zmarłych z głodu, trudów i febry. _ 
Byli to chłopcy od 10 do 18 lat z zamożniej­
szych rodzin, chciwi sławy i zwycięztw, g°; ow1 
iść w piekło chichy na jedno skinienie Ganuai- 
dego. K to przomyślniejszy, k o m u  nieobcą Dyia 
partyzantka, ten się zaopatrzył w Katanii jeszcze 
w suchary i spirytus, ratował wtedy siebie i

drugich padających jak muchy na kamienistych 
apenińskich ścieżkach.

W pośród strasznej głodowej sceny widzie­
liśmy szczytne przykłady poświęcenia i abuega- 
cji. Wielu ostatuim  kęsem dzieliło się z tymi co 
ju', nic nie mieli do spożycia, nawet trawy i 
wilgotnych korzeni drzew. Młody chłopak lat 
16. taczał się po ziemi, wołając o kawałek cbłe- 
ba! Nieszczęściem nikt go wtedy nie miał, widzi 
to towarzysz, biegnie 5 mil włoskich, daleko na 
równinę pośród nocy i deszczu, i powraca z ko­
szykiem chleba, wiua i owoców, ale przybył za_ 
poźuo, zastał już tylko konającego. Z piersi 
młodego chłopca d >był się jeszcze niewyraźny 
g lo s: B.edna ui >ja matko!.. Niech żyją M lochy !

Pułkownik Markiz Pallavicini, któreg) a- 
w antposty pokoju nam nie dawały, miał rozkaz 
coute que coute znieść nasz oddział, czy to gło­
dem, czy nieustannemi napadami, czy wieszeie 
orężnem spotkaniem. Z 3000 zostało nas tylko 
do 1200. L) ^bywając ostatnich sił dotarliśmy 
wreszcie do lasu Aspromonte, gdzie podług wszel­
kiego prawdopodobieństwa mia S1<" skończyć 
nasza liedza; desperacja wiec doszła do najwyż- 
szeg) stopnia, gdy i taa* “ ie zaaleźhśmy_ me 
tylko żadnych przygotowań a.e nam doniesiono, 
iz przed Lontem mamy 800 ludzi regularnego 
w>Lka Wielu rznedo bron, reszta w odrętwio- 
niu oczekiwała rozwiązania dramatu.

Kozkazan i żołnierzom uarąbae drewek i ga­
łęzi by sie przeciwko deszczowi zabezpieczyć, 
ale,'znużenie był> tak powszechne, iż rozkaz po- 
zistał bez skutku, dopiero widok Garibaldego, 
pałaszem rąbiącego gałęzie, dla zbudowania so­
bie szałasu, postawił nu n ‘gi kilkudziesięciu 
silniejszych i baraki w godzinę stanęły. Tej 
nocy już nikt w obozio nie jadł. O godzinie 
2 ,j po południu, gdyśmy byli zajęci zbieraniem 
ziemniaków i jagód leśnych, wojsk) sch dząc z 
otaczających nas wzgórzy, rozwijało się powoli 
w szyku bojiw yiu; nie było już wątpliwości, że 
będziemy atakowani. Garibaldczyey uszykowali 
się kompaniami, pojedynczo rażąc podsuwających 
się bersaglierów.

Nadjechał Garibaldi, zakazując ognia, ale 
ju : było zapóino, walka z obudwóch stron un 
dobro się rozpoczęła, pojedyńczym strzał >m wc-



/ego pan Bóg nie uwolnił jeszcze od jego 
izyjaciół, musi pokutować za te wszystkie ćwi­

czenia młodzieńczej polityki.
W  Krakowie inaczej. Tutaj robi się wszy­

stko powoli i rozważnie. Rozwaga wprawdzie 
jest czasem tak wszechstronną, a namysł tak 
głęboki, że przedmiot akcji politycznej rozpu­
szcza się i tonie we falach rozwagi i namysłu. 
Lepiej jednak, tak m yślą Krakowianie, że uto­
nął, niż gdyby m iał pływać po mieliźnie.

Ten duch rozwagi krakowskiej kierował za­
pewne i obradami koła politycznego, kiedy kołu 
temu potrzeba było aż kilka posiedzeń, ażeby 
wypowiedzieć opinię swoją o wyjściu delegacji 
z Rady państwa. Na wczorajszem posiedzeniu 
nie powzięto jeszcze żadnej uchwały, choć jestem 
przekonany, że różnica w zapatrywaniu się na 
ten przedmiot między członkami wynosi —  
główkę od szpilki. W yjątek stanowi pewien 
adwokat krakowski, dr. Machalski, który na 
wczorajszem posiedzeniu, wynajdując mnóstwo 
plam  na słońcu rezolucyjnem, widział w wystą­
pieniu delegacji z Rady państwa klęskę ogro­
mną, drugą Sadowę, dla?.. Tego mówca nie po­
wiedział, a to właśnie było najciekawsze. W 
ozdobnej mowie swojej, suto galonowanej przy­
kładami z dziejów starożytnego Rzymu, powie­
dział dr. Machalski dużo pięknych sentencyj i 
wiele prawd niezbitych, które swoją koleją po­
trzeby wystąpienia delegacji nie zbijały wcale. 
Doskonałość cywilizacji niemieckiej oparł mówca 
na Buckle’m, a i tego nawet nie potrzebował 
czynić, bo nikt nie przeczył, że cywilizacja nie­
miecka jest wysoką; potrzebował mówca zbić 
tylko zarzut, że cywilizacja niemiecka jest na­
trętną, ale zapomniał to uczynić.

Dr. W eigel wyświecał kołu położenie poli­
tyczne, które zmusiło delegację do ustąpienia z 
Rady państw a; bronił przytem delegacji od 
wszelkich zarzutów, jakie jej czyniono. „Obali­
liśmy m iuisterjum ", powtórzył dr. W eigel kilka 
razy. Ostatnim z mówców był p. Szczepański. 
Z łatwością zdruzgotał on kruche, acz misterne 
argum enta dr. Machulskiego i popierał wniosek 
W ydziału, który opiewa w pierwszym punkcie, 
iż „ustąpienie delegacji z Rady państwa było 
pożądane i zgodne z interesam i Galicji11. Ależ i 
p. Szczepański nie ustrzegł się choroby krakow­
skiej, zbytecznego argumentowania i wszech­
stronnego rozważania, zkąd znacznie efekt mowy 
swojej osłabił. Skończyło się na —  odroczeniu 
obrad na dzień następny, reznltat jednak tych 
obrad jest w głównej osnowie zupełnie do prze­
widzenia.

Zawiązało się w Krakowie stowarzyszenie 
kobiece , pod nazwą „Praca.“ Cel jego bardzo 
p ięk n y ; chodzi o dostarczenie pracy ubo­
gim * kobietom. Opowiadano mi jednak cie­
kawą ploteczkę, którą nie mogę nie podzielić 
się z wami. Kobiety, jak jest powszechne mnie­
manie , lubią dużo m ów ić, a krakowianki nie 
stanowią wyjątku. Otóż na pierwszem posiedze­
niu, żadna z pań nie chciała pierwsza zabierać 
g ło su ; jedna tylko drugą zachęcała do wystą- 
pieuia, przypominając jej nadzwyczajną łatwość 
mówienia; przez pewien czas posiedzenie odbywa­
ło się w milczeniu. Nie było tam jak na nie­
szczęście żadnego z mężczyzn, którzy jak wia­
domo, we wszelkich sporach między-płciowych, 
pierwsi zaczynają m ów ić, ' chociaż nie ostatni 
kończą. Nareszcie, któraś z pan przemówiła i 
potem już poszło jak po maśle.

Z W o ły n ia  d. 10. kwietnia.
W  wynarodowianiu rozmaitomi sposobami 

ziem polskich, to konfiskatą dóbr szlachty, to 
przesiedlaniem w inne strony dawnych mieszkań­
ców tej ziemi, i utrudnianiem wszelkiego rodza­
ju trauzakcji pomiędzy rodzinami polskiemi, 
Moskwa w dokonywaniu swej idei , przekonaw­
szy się, że religia katolicka zostawała dotąd je­
dyną podporą polskiej narodowości, szczególną 
swą uwagę i staranie zwracała na to, aby oso­
bliwie po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
ze stolicą apostolską, wywrzeć swój wpływ' na 
katolickie duchowieństwo, aby bądź co bądź, 
zjednoczyć go z prawosławiem, i na jakiej bądź 
drodze dokonać zniszczenia katolicyzmu we wszy-

lontarjuszów, odpowiedział regularny ogień bata­
lionowy włoskich bersaglierów.

Główne starcie miało miejsce na lewem 
skrzydle. Garibaldi stojąc na prawem w chwili, 
gdy posyła adjutanta z rozkazem cofania się ku 
górom niezajętym jeszcze przez królewskich, zo­
staje ugodzony dwiema kulami jednocześnie : je ­
dna gruch oce mu kostkę w prawej nodze, dru­
ga przeszywa prawe u d o ; stoi jeszcze kilka mi­
nut, wydając dyspozycje otaczającym go ordy- 
narjuszom, wreszcie upada na ziemię , wołając : 
Niech żyją W iochy !

Nie długo potem przybył parlamentarz od 
wojska, żądając poddania się”, a za tym wkrótce 
sam pułkownik Pallavicini, gdy wiadomość o ra ­
nieniu jenerała doleciała do jego uszu. Broń wy­
padła nam z roki —  dłuższa walka nie mogła 
polepszyć naszego położenia. Z obudwu stron, 
szeregi się otwarły, i dawni towarzysze broni z 
50 i 60 roku, rzucając się w swojo objęcia da­
rowali sobie wzajemnie otrzymane klęski. Na o- 
kolo Garibaldeg) zebrało się kilkudziesięciu ofi­
cerów, glęb )ki smutek malował się na twarzach 
wszystkich; sam tylko jenerał zapaliwszy syga- 
ro. obojętnie znosił bdesne bandażowanie, jakie 
mu uskuteczniał doktor Albanese —  tuż ob>k 
niego, pod tom samem drzewem leżał Menotti, 
lekko ranny w nogę.

Oddawszy ostatnią posługę zabitym, w tym 
bolesnym bratobójczym a tak u — wsadzono Garibal-

na nosze^ sklejone na prędce z drzewa, gałęzi i 
hsci i zaniesiono do lepianki koziarza, gdzie prze- 
0.0 noc, rozciągnięty na płaszczach swoich ofi­
cerów. Na drugi dzień smutny crszak przybył 
uo zamku Scylla, gdzie go umyślnie wysiana 

pr7ovjO a na swój pokład z dziesięcioma 
ogonami, wskazanemi prez jenerała.

do wiwatów i o k S w  ^  JęZJ k k  Sk0r°

morskim**fregata, wskazującym “ a PrZ0stvvol'z® 
ku niebu, zdawała się przynominll-0mi n?asz^ami 
zwyciężonym, iż tam 'najlepiej w ie d z T ^ 200"1-1 
głowy spadnie krew, przelana w ‘bezowocuvm 
bratobójczym boju. yuQ

Pisałem  w Sycylii 1869. P . w .

stkich ziemiach polskich, co się pod jaj pano­
wanie dostały.

Lecz pomimo wszystkich rozporządzeń swo­
ich, dotyczących funduszów re lig ijnych , które 
już dawno wszystkie pochłonęła, pomimo ście- 
śnień i ograniczeń duchowieństwa katolickiego, 
nie mogła nigdy dosięgnąć samej istoty religii, 
to jest dogmatów i obrzędów, których carskie 
ukazy dotykać nie śmiały. A największą prze­
szkodą do tych jej pokuszeń był zawsze na za­
wadzie język liturgiczny łaciński, i polski w do­
datkowych obrzędach kościoła. Przeciw łaciń­
skiemu dotąd jeszcze jawnie wystąpić nie mo­
gła, rzuciła się zatem z zajadłością na polski, i 
ten najpierwej usunąć postanowiła z katolickie­
go kościoła. Po wygnaniu więc wszystkich na­
szych biskupów a mianowanie własnego wyboru 
zastępców dla rządów osieroconych dyecezji, pe­
wną była, że łatwiej jej będzie dokonać tego co 
sobie od dawna zamierzyła. Nigdy zaś się nie 
zatrzymując na drodze fałszu, grozy i podejścia, 
a zawsze osłaniając się wobec świata legalnością, 
zapytała najpierwej synod prawosławny czy nie 
będzie przeciwny wprowadzeniu języka moskiew­
skiego do katolickiego kościoła? Oczywiście, że 
uzyskawszy żądaną odpowiedź, wezwała znowu 
niektórych zastępców osieroconych dyecezji 
katolickich, aby zjechali do Petersburga dla roz- 
trząśnieuia tej kwestji i obmyślenia sposobów, 
jakby ta  myśl rządu przeprowadzić się dala. 
Między innymi wezwano zarządzającego dyecezją 
wileńską prałata Niemekszę, aby wspólnie z in­
nymi wezwanymi prałatam i zasiedli w kom ite­
cie z członków prawosławnego soboru złożonym, 
dla dania ostatecznej decyzji w tym  przed­
miocie. *

Prałaci więc katoliccy znaleźli się w tym  
komitecie w nieporównanej mniejszości, czyli 
inaczej, ślepo zastosować się zmuszeni byli do 
myśli prawosławnej większości tego komitetu, ad 
hoc mianowanego.

Lecz i tu  Moskale, żyjąc zawsze fałszem i osła­
niając się umiarkowaniem, zadecydowali, że sama 
ludność parafii katolickich żądać tyłkomoże w yru­
gowania języka polskiego z kościoła, jeźliby dla niej 
mniej był zrozumiały, niż język moskiewski. Gdyby 
zaś luduość katolicka zażądała wprowadzenia ję ­
zyka moskiewskiego na ambonę i do innych dodat­
kowych obrzędów i śpiewów religijnych, a du­
chowieństwo katolickie do takiego żądania za­
stosować się nie chciało, wtedy parafianie z ta - 
kiem swem żądaniem udać się mają do urzędu, 
który potrafi zmusić księży katolickich, aby za­
prowadzili język moskiewski w kościele.

Takową decyzję w tym  komitecie zapadłą, 
m inister spraw wewnętrznych okólnikiem ogło­
si! w całym kraju i polecił rządcom dyecezji 
najściślej się do niej zastosować. To też zacny i 
świątobliwy nasz biskup, ks. Borowski, trzym a­
jąc się literalnie tego rządowego rozporządzenia, 
zalecił wszystkim proboszczom swej dyecezji, aby 
nie wprowadzali żadnych innowacji w kościele, 
i nie inaczej, jak tylko w języku polskim kaza­
nia i wszystkie dodatkowe obrzędy katolickie 
dopełniali.

Nie pidobala się jak widać rządowi takowa 
troskliwość biskupa Borowskiego i rozumienie 
w literalnem  znaczeniu rządowego rozporządze­
nia, kazano zatem natychm iast, aby stawił się 
do Kijowa, czy to dla dania wyjaśniania ze żro- 
bionego rozporządzenia, czy też, aby go jn i  nie 
dopuścić z powrotem do rządów dyecezji. W y­
czekujemy ‘ z niepokojem i obawą, co się dalej 
stanie. Dowiadujemy się zaś z boleścią, że w W i­
leńskiej dyecezji i w ogólności na Litwie już 
wprowadzono język moskiewski do katolickich 
kościołów, a tym  sposobem gotuje się zlanie 
z prawosławiem, czyli oderwanie podstępne k a ­
tolików pod panowaniem moskiewskiem zostają­
cych od powszechnego katolickiego kościoła,

R z y m  8. kwietnia.
( a )  Donosiłem w am , że wydane zostało 

rozporządzenie, aby aula soborowa była pr/ygo- 
waną na uroczystość trzeciej sesji publicznej, 
odbyć się mającej dnia 11. b. m. Równocześnie 
z tem rozporządzeniem Ojcowie soboru gorliwie 
pracowali nad szematem de Fide C atholica , aby 
rozebrać, poprawić i zadecydować wszystkie ka­
nony pod dniem 11. b. m. Mimo jednakże wy- 
sileń Ojców, mimo posiedzeń w tym  tygodnin 
każdodziennie odbyw anych, robota gładko nie 
idzie, i prawdopodobnie, że do poniedziałku przy­
szłego wykończyć się nie da. W  razie więc nie- 
skończenia się obrad nad kanonami szematu de 
U d e  przed wielkim poniedziałkiem, trzecia se­
sja publiczna odbędzie się po Wielkiej Nocy, 
lecz dotąd nie zdecydowano się w obiorze dnia 
najstosowniejszego na ten obchód uroczysty.

W czorajszy G iom ale di Ilom a  żali się na ko­
respondentów rzymskich do dzienników zagra­
nicznych za ich ostre krytyki nad regulaminem 
soborowym, i za, jak  twierdzi, f a ł s z y w e  i 
p r z e s a d z o n e  s p r a w o z d a n i a  o p o ­
s i e d z e n i a c h  s o b o r o w y c h ,  które ubli­
żają zgromadzonym Ojcom i tam ują wolność ko­
ścioła. Nie przeczę temu, że wiadomości kore­
spondentów często są przesadzone, ale tego sa­
ma kurja rzymska jest przyczyną, starająca się 
na wszelkie sposoby pokryć tajemnicą sprawy so­
borowe, a które przecież, jeżeli nie cały świat 
cywilizowany, to przynajmniej wyznawców Chry­
stusa obchodzą i interesują. Jeżeli G iomale di 
R om a , a raczej rząd papiezki chce nadal zara­
dzić z łem u , niech w miejce ogłaszania lakoni­
cznych protestacji uwidoczui, ujawni posiedzenia 
soborowe, a z pewnością korespondenci rzymscy 
nie potrzebując pośrednictwa trzecich osób , w 
opisach swych o soborze będą wiernie przedsta­
wiać rzeczywisty stan rzeczy.

Dotąd posiedzenia soborowe bardziej wyglą­
dają na r a d y  w o j e n  n e , aniżeli na poważne 
obrady pasterzy kościoła, bo aula soborowa o- 
toczona jest wojskiom, którego rozciągnięty kor­
don zajmuje literalnie połowę ogromnej Bazy­
liki św. Piotra. Zmuszanie więc Ojców soboru 
do zachowywania tajemnicy, obstawianie auli so­
borowej żoldactwem, prześladowanie osób podej­
rzanych przez policją rzymską o'stosunki z dzien­
nikami zagranicznymi, pomimowoli nastręczają 
prasie podejrzywauia kurji rzymskiej o jakąś 
arriere pensee —  o jakieś widoki i działania nie 
wchodzące w zakres prac soborowych.

Dowiaduję się, że markiz Bauneville, który 
dnia wczorajszego miał opuścić P aryż , aby tu ­
taj na procesją palmową zdążyć, z przyczyn 
niewiadomych podróż swą do wiecznego grodu 
odłoży!, i dopiero w niedzielę ma ruszyć w 
drogę.

Gdy ambasadę francuzką zalega c isza , w 
legacji pruskiej panuje ruch nadzwyczajny. Pan 
A rnim  nieustannie odbiera i wysyła telegram y 
do Berlina, a nawet w krótkim  czasie kilku ku- 
rjerów nadzwyczajnych przybyło do wiecznego 
grodu, i zostało wysłanych do Berlina. Zape­
wniają, że przyczyną tego ruchu są sprawy so­
borowe, i że pan A rnim  wręczył od swego rządu 
biskupom pruskim ostrzeżenie, aby natychm iast 
opuścili sobór, jeżeli takowy rozpocznie walkę 
z protestantyzmem, który jest panującą religją 
w Prusach. Nadto utrzymują, że p. Arnim  za­
komunikował kardynałowi Antonellemu depeszę 
h r. Bismarka, w której otrzymał rozkaz aby na­
tychm iast zwinął legację i Opuścił wieczne miasto, 
jeżeli sobór ogłosi jakie konony, i klątwy przeciw 
protestantom . —  Ceite attitude gabinetu berliń­
skiego względem Stolicy św. wprowadza w nie­
małe k b po ty  naszego prymasa, arcybiskupa Le- 
duchowskiego, który za pośrednictwem hrabiego 
Bismarka chciał pogodzić katolicyzm z szyzmą, 
papieża z Moskwą. Daj Boże, aby to mogło być 
przestrogą dla arcybiskupa Halki i mogło go u- 
leezyć z jego prusomanii.

Gwałtowna śmierć Tuliusza Daudola w 
Urbino, sprawiła głębokie wrażenie w tutejszem 
duchowieństwie, gdyż zmarły należał do naj- 
celuiejszycb pisarzy obecnej ep oki, poświęcają­
cych swe zdolności i prace Rzymowi papieżów. 
Zmarły jest autorem dwóch dzieł mających 
mielką wartość literacką: „ R z y m  i p a p i e ż "  i 
„ C h r z e ś c i a u i z m  o d r a d z a j ą c y  s ię ."

Temi dniami wielu biskupów francuzkich i 
niemieckich opuściło wieczne miasto, udając się 
na święta wielkanocne do swych dyecezyj. —  
Biskupi włoscy mają Rzym opuścić ”dopiero po 
palmowej niedzieli.

Pomiędzy legitymistami francuzkimi nie- 
przyjaźnymi Napoleonowi, krąży wieść z uporem 
przez wielu powtarzana, że cesarz francuzki, aby 
wywdzięczyć się papieżowi za odmowę przyjęcia 
przedstawiciela francuzkiego na sobór, zamierza 
przysłać do Rzymu na mieszkanie ks. Piotra 
Bonapartego, który przed 30 laty był wygnany 
z państwa paplezkiego. Utrzymują, że rządzca 
wili Farnese należącej do Napoleona, otrzymał 
rozkaz przygotowania apartam entu dla księcia 
Bonapartego. Jakkolwiek relata refero, nie biorę 
na siebie żadnej odpowiedzialności za tę wiado­
mość, o której autentyczności powątpiewam dla­
tego, że pochodzi z obozu nazbyt znanego ze 
swych ekscetrycznosci.

Pomiędzy prałatam i tutejszymi obiega w 
tajemnicy wiadomość, że Pius IX. skutkiem 
gwałtownych wrażeń, jakich jest źródłem sobór 
watykański, bardzo często omdlewa i traci na 
chwil kilka przytomność, i że skutkiem tego 
nadworny lekarz papieża lęka się bardzo możli­
wego wypadku apopleksji.

Z zagranicy.
L t  F ranoiis mówi: „Mamy wszelki powód 

do wierzenia, że gdyby dymissja Buffeta u trzy­
mała się, nie byłaby ona odosobnioną. Ale ce­
sarz ma być skłonnym, w obec tak odrażającego 
objawu opinii publicznej, do okazania powolno­
ści swojej. Wasolako nic jeszcze stanowczego nie 
zapadło. K ryzys ministerjalna jednak zdaje się 
przybierać obrót szczęśliwy." Oświadczenie to 
dziennika, będącego organem hr. D a ru , ma za 
sobą wszelkie podstawy prawdopodobieństwa. 
Korespondent paryzki L' Independance Belge, zwy­
kle, dobrze poinformowany, donosi jednocześnie, 
że m inister Buffet przywołany do cesarza , był 
przez tegoż w imię dobra kraju wzywanym o 
pozostanie nadal w gabinecie, gdy jednak Napo­
leon obstawał przy sw ojem , m inister skarbu 
stanowczo zażądał dymisji. Być jeduak łatwo 
może, że cesarz przewidując smutne tego następ­
stwa, złamał swój upor, i zgodził się później na 
żądanie B uffeta, aby każde odwoływanie się do 
narodu uprzedzone było dyskusją w senacie i 
Ciele prawodawczem. M inister finansów bowiem, 
ustępując z gab inetu , zajął by stanowisko w 
stronnictwie opozycji umiarkowanej, równe temu, 
jakió ma Rocbefort u n i e p r z e j e d n a n y c h ,

■ a tego dopuścić po bliższej rozwadze zapewne 
cesarz nie zechce.

Takie jedynie wiadomości, co do przesilenia 
ministerjalnego we Francji , przyniosła nam o- 
statnia poczta.

Jules Fayre w Ciele prawodawczem doma­
gał się wyjaśnień co do powodów skłaniających 
Buffeta do ustąpienia z gabinetu. M inister finan­
sów odmówi! jednak udzielenia odpowiedzi. Przy 
tej okoliczności ponownie wszczętą została u ta r­
czka między m inistram i a opozycją o senatus-kon- 
sult Favre zarzucił m inisterstwu odstępstwo od 
praw Izby i narodu i wspieranie zachcoń cesa­
rza. Olliyier odpierał zarzut dowodząc,' że fa ł­
szem jest, jakoby on i jego koledzy bylr powol­
nymi sługami rządów osobistych. M inister o- 
światy zaś odpowiedział z energją in terpelan tow i: 
„Możesz pau być gorliwym sługą sprawy repu­
blikańskiej , ale jesteś srogim nieprzyjacielem 
wolności."

P. Deyieune sprawozdawca komisji wybra­
nej przez senat, złożył już raport we wtorek z 
swej pracy i narad w komisji prowadzonych, a 
dyskusja nad senat-konsultem , dziś ma być w 
senacie podjętą.

Cesarz, poddając narodowi konstytucję pod glo­
sowanie, zamierza redakcję wniosku sformułować 
jako zapytanie, czy naród francuzki zgadza się 
przyjąć konstytucję przedstawioną lub nie. Na 
tak postawione pytanie glosujący może tylko od­
powiedzieć wyrazem t a k  lub u i e. Zobaczmy 
do czego jednak podobne głosowanie doprowa­
dzić może.

Opozycja dzisiejsza, przeciwna senat-konsul- 
towi, składa się z nieprzejednanych, lewicy i 
lewego środka, a wszyscy oni projekt nowej kon­
stytucji, choć z różnych względów, uważają jednak 
zawsze za mało postępowy, a więc nieodpowia- 
dający potrzeb ie, będąc zaś jej przeciwni, gło- 
sowaćby powinni za odrzuceniem. Konserwaty­
wne znów stronnictwo zgorszone jest liberalno- 
ścią konstytucji, a więc jest jej także nieprzy- 
jaźnem, a w konsekwencji przeciwko niej oświad­
czyć się powinne. Tu więc widzimy, że ostate­
czności najczęściej stykają się —  skoałizowane 
usiłowanie dwóch biegunowej sprzeczności obo­
zów, do obalenia projektu, w naturalnem  następ­
stwie sprowadza tylko utrzymanie dawnej kon­
stytucji z r. 1852 , która zastosowana dziś w 
całej swej ścisłości musiałaby wywołać wielkie

w narodzie wzburzenie. W idzimy więc z tego, 
że zręczne postawienie w niosku , jaki ma być 
pod głosowanie oddanym , najwięcej może mieć 
wpływu na rezultat wotów.

Opozycja atakuje p. Chevandier de Val- 
drome jako m inistra spraw w ew nętrznych, za 
wydany okólnik do prefektów, zalecający tymże, 
aby starali się skłonić ludność do jak najlicz­
niejszego udziału w wetowaniu —  w tym  bo­
wiem kroku widzi ona, poniekąd słusznie, presję 
rządową. Gdyby jednak rząd obecny starał się 
przy pomocy posiadanych środków zyskać głosy 
wyborców na korzyść swego projektu, to w tym 
razie działałby tylko dla dobra postępu, bo od­
rzucenie konstytucji nowej, jest jednocześnie wy­
rażeniem uznania dla dawnej. Niema jednak ża­
dnej obawy, aby projekt rządowy mógł być u- 
chylonym przez naród.

W ydany wyrok na górników z Creusot za 
należenie do zaburzeń , jakie miały miejsce w 
roku zeszłym, swą surowością oburza opiują pu­
bliczną we Francji. Nie w wyrokach sądowych 
droga do załagodzenia walki kapitału  z pracą, 
zmowy bowiem robotników, jak ostatnie wiado­
mości donoszą, przed kilku dniami ukazały się 
w wielu większych fabrykach Francji.

W  Lyonie , jak to donosiliśmy przed paru 
dniami przy wyborach uzupełniających do Ciała 
prawodawczego, upadł U lrych Fouvielle (otrzy­
mał 7.827 głosów), a wybranym został bona- 
partysta  zasad liberalnych Mangini (otrzymał 
15.348 głosów). Taką porażką nieprzyjaciół ce­
sarstwa dzienniki konserwatywne i dynastyczne 
wielce są uradowane.

Wiadomość o zamachu na życie Napoleona 
nie potwierdza się, za to dochodzi nas pogłoska, 
że we W łoszech, gdzie liczne dopełniono are­
sztowania, wykryto spisek godzący nażycie AVi- 
ktora Emanuela i wiele osób z jego rodziny. 
Republikanie tym sposobem spodziewali się za­
pew nić 'tryum f dla swych planów. Rząd liczne 
skutkiem  zaburzeń istniejących, poczynił przygo­
towania na odparcie spodziewanych rozruchów. 
W  parlamencie włoskim interpelowano rząd w 
kwestji spisków rewolucyjnych. M inister Lanza 
przyznał istnienie tychże, ale nie przypisywał 
im wielkiej doniosłości.

Rustem-bej, poseł turecki we Florencji, w 
układach prowadzonych w imieniu Porty z Rzy­
mem, celem zawarcia konkordatu, nie doszedł do 
żadnych rezultatów. Ojciec św. bowiem nie 
zgodził się przyznać prawa mianowania biskupów 
niewiernemu sułtanow i..

W  uzupełnieniu wczoraj podanej wiadomo­
ści o wniosku zrobionym przez rząd w parla­
mencie angielskim o zniżenie znaczne podatku, 
dodajemy następujące szczegóły : W edług bu­
dżetu przedłożonego Izbie niższej, dochody roku 
zeszłego przewyższyły preliminarz o 2,819.000 
funt. szterl., oszczędności zaś w wydatkach 
przedstawiają sumę 2,468.000 funt. szterl. Na rok 
bieżący zaś dochody są obliczone na 71,450.000 
funt. szterl., a wydatki na 67,113.000 fnt. szt. 
Nadwyżka więc wyniesie 4.337.000 fnt. szt. Re­
zultatu podobnego wszystkie państwa kontynen­
tu zazdrościć mogą Anglii. Izba przystępując 
do uchwał projektów w tym  względzie, złożo­
nych przez lorda kanclerza skarbu, natychm iast 
przyjęła zniżenie cła od cukru.

Stronnictwo katolickie w Bawarji, któro 
niedawno przyczyniło się do obalenia Hohenlo- 
hego, rozwija swą działalność. Komisja Izby 
niższej wybrana do rozpatrzenia budżetu, czyniąc 
liczne zaoszczędzenia w wydatkach na uniwer- 
syteta, postawiła jeszcze żądanie, aby w uniwer­
sytetach monachijskim i wiirzburgskim nie byli 
dopuszczeni do wykładów profesorowie wyznawcy 
religii protestanckiej a to aby tym  sposobem 
nadać owym wszechnicom charakter instytucyj 
katolickich.

U s t a w a  z <1. 7. k w ie tn ia  1870, którą 
znosi sic §§. 479 , 4 8 0  i 481  powszoclmego prawa 
karuogo względom zmowy pryncypalów i robotni­
ków w celu ułożenia innycli warunków pracy, i prze­
mysłowców w celu podwyższenia ceny towaru na 
niekorzyść publiczności, a wprowadza się natomiast 
nowo postanowienia.

Zgodnie z uchwalą obu izb Rady państwa roz­
porządzam, co następuje:

§. 1. Postanowienia §§. 4 7 9 , 4 8 0  i 481  po­
wszechnego prawa karnego z d. 27 . maja 1852  nr. 
117 Dz. p. p. utracają moc obowiązującą.

§. 2. Zmowy pryncypalów (przemysłowców, 
służbodawców, kierowników fabryk, robót górniczych 
i hut, przedsiębiorstw gospodarskich i innych), któ­
rzy przoz zawieszonio robót lub oddalonie robotni­
ków usiłują sprowadzić zniżenie zapłaty lub w o- 
góle zmianę warunków, —  tudzież zmowy robotni­
ków (czeladników, pomocników, sług i innych ro­
botników najętych), którzy przez wspólne zawiosze- 
nie robót usiłują nakłonić swych pryncypalów do 
podwyższenia zapłaty, w ogóle do polepszenia wa­
runków pracy, —  wreszcie wszelkie zmowy zawią­
zano w celu wspierania tych, którzy w powyższych 
zmowach wytrwają łub na niekorzyść tych, którzy 
od zmowy odstępują, —  nie wywierają żadnych 
prawnych skutków.

§. 3. Każdy, kto w colu wywołania, rozszerze­
nia lub przymusowego przeprowadzenia wymienionej 
w §. 2 . zmowy pryncypalów lub robotników od ich 
zamiaru przyjęcia lub dania roboty środkami po­
strachu lub gwałtu odwodzi lub odwieść usiłuje, 
stajo się winnym przestępstwa, jeżeli do czynu jo­
go nie daje się zastosować inno ostrzejsze postano­
wienie kodeksu karuogo, i ma być karany aresztem 
od ośmiu dni do trzech miesięcy.

§. 4 . Postanowienia zawarto w §§. 2 i 3 ma­
ją być zastosowano także i do zmów przemysłow­
ców mających na celu podwyższenie ceny towaru na 
niekorzyść publiczności.

§. 5 . Ustawa ta stajo się obowiązującą z dniem 
jej ogłoszenia.

Wykonanie tej ustawy polocam ministrom spra­
wiedliwości, handlu i spraw wewnętrznych.

Wiedeń, dnia 7. kwietnia 1870 .
Franciszek Józef w. r.

Ilasner w. r. Plener w. r. G ńkra  w. r.
H erbu  w. r.

Ustaw'a z dn. 8. k w ie tn ia  1870 wzglę­
dem otwarcia kredytów dodatkowych na r. 18G9.

Zgodnie z uchwalą obu Izb Rady państwa roz­
porządzam, co następuje :

Art. 1. Na pokrycie większych wydatków, któ­
re przewyższyły w niektórych etatach sumę wska­
zaną w ustawie finansowej z dnia 23 . marca 1869  
pozwala się na następujące dalszo kredyta dodatko­
we, oprócz kredytów dodatkowych objętych ustawa­

mi z dnia 13 . i 20 . maja 1869  r. (Dz. p. P-
69 i 7 4 ) :    -  - A t.

Dwór cesarski rozdział 1. 210.000
Ministorstwo oświecenia.

Rozdział 7, tytuł 1 0 :  Dodatek państwa do 
funduszu szkolnego:

N iższa A ustrja .
Na budowę Pkalności niższego

gimnazjum i wyższej szkoły realnej w
Wiedniu, w trzecim okręgu . 23.700

Na budowę politechniki w W ie­
dniu . . . . .  19.800

S ty  rja.
Na urządzenie lokalności w od­

stąpionej dla szkoły ncwozbudowanej 
trupiarni w Gracu . . . 7 .1 ^

Wschodnia Galicja.
Na pokrycie reszty sumy zapla- 

couoj za realność kupioną dla II. wyż­
szego gimnazjum we Lwowie wraz i  
czynszami i taksą za przouiesienie 
własności . . . .  11.050

Na pokrycie podwyższonego czyn­
szu za pomieszkanie dla zakładu t e ­
chnicznego we Lwowie za rok 1869  
do 1872  po odtrąceniu przewidzianoj 
w preliminarzu ua rok 1869  mniej­
szej raty rocznej . . . 16.336

Suma 27.386

Razem . 78.023
M i n i s t e r s t w o  f i n a n s ó w .

dotacje:

złr.

36.423

16.285  
2 ,250 .000

34.521

445 .380
334.501

1 ,500 .000

Do rozdziału 9 . i 10.: Subwencje 
A. Fundusze krajowe.

Dla galicyjskiego funduszu kra­
jowego za pożyczkę, wziętą ua budo­
wę mostu na Wiśle pod Podgórzem 
przez senat dawnej Rzeczypospolitej 
Krakowskioj z szpitalu św Łazarza i 
sióstr miłosierdzia w sumie 1 4 5 .700  
złotych polskich, czyli . 
w wal. austr.

B. Przedsiębiorstwa Przemysłowe.
Dla kolei żelaznej Franciszka 

Józefa jako gwarancja dochodu 4%  
zaliczka . . . ;
w srebrze i zaliczka na budowy 
w banKuotach.

Dla kolei żolazuei cosarzewicza 
Rudolfa jako gwarancja dochodu 4pro- 
centowa zaliczka 
w srebrze.

Dla poluduiowo-póluocuo-uiemie- 
ekicj kolei żelaznej jako gwarancja 
dochodu 4proceutowa zaliczka 
w banknotach i

Diai Busztehradzkiej koloi żela­
znej zaliczka na budowy 
banknotami.

. Do rozdziału 14, tytułu 3 : Koszta na egz0' 
kucję podatków :

Wynagrodzenie dla funduszu woj­
skowego za udzioloua asystencję woi- 
skową . . . .  94.300

Do rozdziału 24 , tytułu 2 : Zabudowania dy* 
kasterjalne:

Austrja poniżej Auizy : specjalnio 
dla dyrekcji zabudowań, dykasterji 

Austrja powyżej Auizy : ua przy­
swojenie zabudowania pojezuickiego 
W L in cn  . . . .

Czechy : restauracja zamku Karl- 
stein . . ■ . .

Wybrzeże. ^ . . . .

Suma
M i n i s t e r s t w o  h a n d l u .  złr.

Na zakład telegraficzny państwa 310.000
M i n i s t o r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e j  * 

p u b l i c z n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a .
Na pokrycie niepreliminowauych 

wydatków, wynikłych z przeprowa­
dzenia ustawy o laudwerze z 13. maja 
1869 r. (Dz. u. p. nr. 68) . 67.692

Na pokrycie wydatków dodatko­
wych do tyt. 4 :  „Obrona krajowa" 12.335 ;

Na pokrycie tych wydatków przez oszczędni" 
w innych tytułach tego ministerstwa, zostaje ud*11' 
łono temuż ministerstwu ustawą z d. 23.
1869  r. pozwolenie na przeniesienie wydatkó^
1, 2 i 3 tytule rozszerzone na wszystkie ty tu ły -, 

Art. 2. Wykonanie tej ustawy poleca się ^  
nistrom oświaty, obrony krajowej i pub liczn i 
bezpieczeństwa, handlu i finansów'.

Wiedeń d. 8 . kwietnia 1870.
Franciszek Józef w. r. > 

Hasner wr. Plener wr. Bresiel wr. W agntf “ 
Strem ayr  wr. •

10.300

28.000

K R O N I K I .

M ia n o w a n ia .  C. k. prezydent sądu kDL 
wogo wyższego w Krakowie, mianował Wilh° ■ 
Nawratila, kancelistę sądu pjwiatowego w Myśl®1* 
ca ch , oficjałem przy sądzie krajowym w *-r‘ 
kowie. ,

—  C. k. dyrekcja finansowa mianowała 
ciszka Scheuk, kontrolora przy magazynie tytoń' 
wym, zarządzcą głównego magazynu sprzedaży 
touiu i stompli wo Lwowie. .

—  Miuistor spraw wowuętrznych mianował s 
rostę pow. I I .  klasy p. Eugieniusza Kaczkowskj01 
.starostą I. klasy; a sekretarza namiestnictwa 1 .j, 
czeluika komisji serwitutowej, Autouiego ScbifD 
starostą pow. II. klasy.

—  Krajowa dyrekcja skarbu mianowała 
ciszka Ro l i  l i  c h a ,  oficjała w stanie tymcz-̂ 0 „ 
go spoczynku zostającego, prowizorycznym oficD 
przy urzędach dochodowych. .

—  Radca finansowy i naszelnik skarboff®J j.|( 
rekcji powiatowej w Taruowio, J ó z e f  S c h 0 5 ^  
mianowany naczelnikiem skarb, dyrekcji p0>v- ^  
Lwowie z tytułem i stopniem nadradcy finanse*' (p 
—  Dr. J ó z e f  O c z a p o w s k i  mianowany 1 ..y- 
zwyczajuym profesorem nauki administracji i ‘Uje)' 
klopedji umiejętności politycznych na w sz!fi 1
krakowskiej. ’ _ ycj

—  W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  doJarosD  
Rady powiatowej w miejsce hr. Wilhelma ,(,al 
skiogo odbył się dnia 7. b. m. Wybrany 
Włodzimierz Y o n u g a, c. k. rotmistrz i  * 
ciel gruntu rustykaluego z Surmaczówki. . 7vań'

—  K u r j e r e k  l w o w s k i .  Już to mie0 tov  
cy Lwowa uie potrzebują się domagać ffCiłf  majl 
szerzenia ich autonomii miejskiej; ,
zupołuy. Podoba się n. p. wielmożuemn , $
podarzowi lwowskiemu utrzymywać s j
podwórzu, ktoak? zanieczy»zCZOna-’ Z1 * "



Pod dachem i chodnik zabłocony przed szanowną 
fasadą swojej „Tealności“ , uczynić to może bez skru­
pułu —  raz, ie  jako wszechmocny pan swojej wła­
sności, na swojem śmieciu robić może co mu się 
podoba; powtóre, że jest gospodarzem głupich czyu- 
szowników, którzy ua tyło nie zdobyli się rozumu, 
by mieć własną „realność", z pobożną więc miną 
Przyjmować muszą co miesiąca wiadomość o pod­
wyższeniu czynszu, radzi, że choćby z śmieciem i 
cuchnącą nieczystością podzielą mieszkanie w real­
ności wgzechm. pana gospodarza; nakonioc, że jako 
obywatel konstytucyjny nie ma obowiązku wykony­
wania  ̂ przepisów czystości, złożonych w któremś 
tam biurze magistratu. Rządzimy się wiec we Lwo­
wie sami, według własnego poczucia humanitarne­
go i obywatelskiego, a jeśli od czasu do czasu po­
jawi się w dzieunikacli złośliwy jaki przytyk pod 
adresem „organów czystości i porządku miasta Lwo­
wa, to oczywiście jest to tylko niewcze3ua insynu­
acja zgryźliweg 0 kronikarza, bo takiego adresauta 
me znał nikt nigdy we Lwowie! Instytucja powyż- 
sza jest dla mieszkańców, dziennikarzów i go- 
spcdarzów lwowskich, tylko anoninem nie mającym 
Resztą żadnego udziału w sprawach czystości i po­
l a k u  miasta.
, . Nie lepiej dzieje się także z ulicami, plantami, 
C10kami i t. p. mrzonkami we Lwowie, zostające- 

1111 Pud bezpośrednią opieką wyż wzmiankowanej in- 
stytucji anonimowej. Ta już zupełnie jak powiada poeta: 

Wypadkom Bożym otworzona brama,
Rzecz każda zrobi się, aż zrobi ■—  sama.... 
Bioto, zaraźliwo wyziewy, przypominają co­

dziennie mieszkańcom naszych przedmieść i zaułków 
: świętą prawdę. Gdyby też instytucja czystości 

n'6 była faktycznie anoninem we Lwowie, fantaz- 
ra°8orją kurjerową, polecilibyśmy jej dzisiaj n. p. 
Przechadzkę po Łyczakowie górnym, w okolicę „Go- 
W ów , gdzie jak wieść niesie, wypowiedział woj- 

porządkowi publicznemu kanał, vulgo rów ście— 
grożąc zarazą i powodzią nieszczęśliwemu a

tyle
Na

zacnemu plemieniu pp. krupiarzy lwowskich. 
Wszystkich zresztą przedmieściach jest niebez-

P‘8czeństwo to samo z każdą wiosną. O dzielnicy 
rakowskiej, rzeźniczej, taudetuej i.innych w tym 

guście w 3 części miasta położonych, nio wspomi­
namy nawet, sama bowiem wzmianka o nich była- 

 ̂ Juk ciężkiem wykroczeniom przeciw każdej przy­
b i t e j  czystości miejskioj.

Oj miotły, tęgiej, grubej miotły życzymy ci 
zanowny nasz nowy dyrektorze budownictwa miej- 

. 10So! A z góry nią na to gospodarstwo lwowskie,
, na tych gospodarzy lwowskich, i na to organa 
Wowskiej czystości! Po Hausmanowsku zabiorz no 
? 'to dzieła szanowny dyrektorze, — co się już na - 

wet wymieść nie da, bnrz bez litości i miłosierdzia, 
°cbyś nawet pięciu „sprawiedliwych" znalazł mię- 

naszymi pp. gospodarzam5, nie oszczędzaj So- 
.mJ i Gomorry gospodarstwa naszego, a im wię- 
* burzysz, tern większą będzie sława twoja w 

pozn-ych pokoleniach lwowskich! Amen.
Nieciorpliwość budynków lwowskich pod tym 

zględem jest już tak wielką, iż nie mogąc się do- 
z®kać wyroku nowego p. dyrektora, myślą same o 

i ściolą się w gruzy dobro woluio. Przykład 
aD>ienicy pod 1. 105*^  zachęcił widać inne takżo 

jU(3ery lwowskie do samobójstwa. Przedwczoraj mię- 
zy godziną 2 a 3 po południu zwaliła się kilko- 

tHtrowa oficyna w domu pod 1. “233 w ruuku, o- 
,°k sklepu p. Kleina. Wypadok przeszedł zresztą 

 ̂ „szczęśliwio", gdyż urząd budowniczy już od 
Uzszego czasu kazał był zamknąć tę ruderę, 

j Tyło na dzisiaj o nieporządku i niezdarności 
°wskiej. O teatrze lwowskim pisać będziemy do- 
Qr° na przyszły tydzień. Podobrioś G wi izda Sybe- 

j?1 będzie przedstawieniem iuauguracyjnem nowego 
Ześciolecia dyrekcji p. Miłaszewskiego.

Zresztą u nas głucho i jakoś sm ętnie, jak przy- 
310 w to dni. Pod wieczór w czoraj rozjaśniło się 
a Pogodę. Trochę chłodno.

C. k. ce n tr a ln a  k o m is j a  s t a t y s t y -
1 ogłosi ła wykaz ludności 14 4  miast przedii- 

(z opuszczeniem Dalmacji), między temi 
7 »o l o  galicyjskich i 6 bukowińskich, na pod- 

z awi° spisu z d. 31 . grudnia r. z., i porównując 
rezultatem spisu z r. 1857 . Podajomy tu wykaz 

I ast galicyjskich i bukowińskich , i ważniejszych 
Cln^cb. Cyfra I. oznacza liczbę mieszkańców zkcń -  
c*”* 1857 , cyfra II. liczbę mieszkańców z koń-
j.£7n r“ i 869 , a cyfra III. p r o c e n t  p r z y b y t  
0i.U w latach od 18 5 7  d> 1 8 7 0  r. (w Śuiatynie 

"azał się u b y t e k  o 0 .7  pret 
2 Prct.):

I.Miasto
Lwów
Drohobycz
Przemyśl
Jarosław
Śniatyu
Horodenka
Nowy Sącz
Bochnia
Gródek
Biała
Czerniowco 
Radowco 
Suczawa 
Seret . 
Kuczurmare

7 0 .384
1 1 .324

9 .806
8 .773

10 .663
9.451
7.079
5 .496
7.381
4 /667

2 6 .345
7.249
6.012
5 .653
6.275

Kimpolung mołdawski 4 .718  
■Wiedeń . 476 .222
Inszpruk . 14 .224
Linz . 27 .628
Grac . ’ 6 3 .176
helowiec . 13 .479
Bibiana 20.747
„Dest (z okręgiom) 104.707
GorJcja
Praga 
Berno
O ło m u n ie c
Opawa
Salzburg

a w Kuczurmare

II. III.
87 .105 23.7
16 .884 40.9
1 5 .400 56 .5
1 1 .166 27.3
10 .598 —
10 .000 18.3

9 .8 0 0 3 8 .4
8 .040 48 .2
8 .000 8 .4
6 .558 40 .5

3 4 .0 0 0 29 .0
9 .007 24.2
7 .436 23.7
6.486 14.7
6 .149 —
5.521 17 .0

622 .087 30.6
16 .816 18.1
3 0 .519 10 .4
80 .732 27 .8
15 .200 12.8
23 .032 11.0

1 2 0 .050 14.6
16 .723 26.5

157 .275 10.3
7 3 .4 6 4 24.9
15.231 8.8
1 7 .434 23.6
19 .325 12.0

Gospodarstwo przemysł i handel.
L w ó w  dnia 14. kwietnia. ( C e n y  z b o ż a . )  

Korzec pszenicy 170  fnt. 8 .5 0 — 8.60 , żyta 1 6 0  f. 
4 .3 0 — 4 .4 0 , pszenica i żyto (para) 170  i 16 0  fnt. 
— .— ., jęczmień 140  f. 4 .6 0 — 4 .7 0 , owies 10 0  f. 
3 .4 0 — 3 .5 0 , kukurudza 170  f. 4 .9 0 — 5 złr., hre- 
czka 140  f. 4 .3 0 — 4 .4 0 , koniczyna 180 f. 4 6 — 48  
złr., rzepak 150  fnt. 1 4 — 1 4 .2 5 , lnianka 150 fnt. 
11— 11.30  złr., groch 180  fnt. 5 — 5.5 0 , cetuar 
łoju 3 1 .5 0 — 32 złr., potażu 1 3 .5 0 — 14.5.0, chmielu 
4 5 — 50 złr., wiadro spirytusu 1 3 .7 5 — 14 zlr. 
(Z Izby handlowej.)

(Aj C z e r n io w c e  d. 13. kwietna. {Spraw o­
zdanie tygodniowe). Po znacznym obrocie, który 
w ubiegłym tygodniu na tutejszej targowicy zapa­
nował, znikła tendoncja ku końcowi, mimo to, i i  
ceny nie zmieniły sio w niczem. Najżywszy i naj­
większy stosunkowo obrót miała kukurudza do wy­
wozu, której cena, z powodu niższych notowań wro­
cławskiej giełdy zbożowej o 1 0 — 15 cut. ucierpia­
ła. W iunych artykułach obrót słabszy, eony sta­
le się trzymają. Nader słabym był obrót w ziar­
nie koniczyny, któro odpowiednio mdłemu usposo­
bieniu i słabszej tendencji na targach zagranicz­
nych, tylko w najcelniejszych gatunkach ma popyt 
i płacono dziś za 180fnt. 4 4 — 45 złr. w. a. Spi­
rytus zachowuje silną tendencję, jaką objawił w 
handlu przed tygodniem, ceny ustalone, lecz m a i) 
zamówień na torminatkę przychodzi do skutku.

W ie d e ń  dnia 14. kwietnia. (Z gi e 1 d y 
z b o ż o w e j . )  Przychylna tendencja, która z po­
wodu ustalonych cen na targach zagranicznych za­
panowała, ostatniemi dniami ucierpiała nieco. Obrót 
był ograniczony, ceny jednakże nie zachwiane, m i­
mo, iż dowóz tak na targowicy tutejszej, jak i na 
węgierskich ciągle jeszcze niodostateczny. Stan za­
siewów w kraju i zagraaicą pomyślny, z wyjątkiem 
Niemiec północnych, gdzio niejakie obawy powstały, 
skutkiem czego i tendencja silnio ustalona; nie mo­
żemy wprawdzie zawyrokować o pomyślności handlu 
obrotowego, to jodnak pewna, iż silniojsza tenden­
cja przez dłuższy czas potrwa niezawodnio. Na 
targu dzisiejszym płacono : Pszenicę zo zbioru przy­
szłego na ternfnatkę po 4 .5 5 — 4 .5 7 ‘/ a za mierzy - 
cę 86  f., żyta z Nyir 82 f. 3 .75  loco, z Kaniszy 
8 0  f. 3 .5 0  z dostawą Matzleinsdorf, kukurudza przy 
silnym popycie w eonach się podniosła, płacą cetnar 
cłowy 3 .05  loco Peszt, owies 2 .25  loco Raaba. 
Rzepak ścichł, przy zachwianych cenach cetnar p ła­
cono po 2 6 * /, złr. tak gotówką zaraz, jakoteż i 
towarem.

W r o c ła w  dnia 14. kwietnia. ( We ł n a . )  
W pierwszych dniach miosiąca okazał się znowu 
silniejszy popyt na produkt nasz, który się na 
wszystkie jakości w naszym handlu zastępowane 
rozciągał, obrócono bowiem przeszło 1000  cetnarów. 
Płacono przeważnie lepszej jakości towar szlązki 
pierwszej strzyży cetnar po 7 5 — 82 talar., woinę 
poznańską cetnar 5 6 — 60 talar., węgierską i mo­
skiewską 4 3 — 46 tal., galicyjską 47 tal. Ceny zu- 
poluio się nio zmieniły. (Z b o ż e.) Pszenica loco 
za 86  f. 79 sgr., żyto loco za 84  ft. 56  sgr., o- 
wics loco za 50  ft. 32 sgr., rzepak loco 150 fnt. 
brutto 2 5 7  sgr., olej rzepakowy loco cetnar 1 4 1/ ,  
tal., na terminatkę w maju 14 tal. Spirytus loco 
80"/o Trall. 1 4 1/ ,  talarów, na kwiecień-maj 1 4 ’/ ,  
talarów.

S z c z e c i n  dnia 14. kwietnia godzina 2 popo­
łudniu. Pszenica loco za 2125  fnt. 60  tal., na 
kwiecień-maj 63*/, tal., żyta cena przoeiętua za 
2 0 0 0  fnt. 41  tal., na terminatkę w maju 4 3 */t  
tal., oloj rzepakowy loco cetnar 1 4 '/2 tal., na kwie 
cieu-maj 1 4 * /,s tal. Spirytus loco za 80 %  Trall. 
15 ’/ ,»  tal., na terminatkę w połowio maja 15 % 
talarów.

L w ó w  d. 14. kwietnia,
D. 11. zostały obie Izby sejmu węgierskiego 

przez święta odroczone. Prezydent Izby posłów. 
Somsich, chciał w mowie pożeguawczej dać po­
gląd na trzeclimiesięczne prace Izby, ale zale­
dwie kilka słów powiedział, dał pokój, widząc 
szczupłą liczbę posłów, którzy mu zresztą mó­
wić nie dali, wołając E llien  ! W  istocie bardzo 
dobrze zrobili, bo o ubiegłym porjodzie sejmo­
wym mało pocieszającego dałoby się powiedzieć 
Nużąca wielomowność u wszystkich posłów, a- 
patja i ociężałość u większości, a dziecinna ma­
nia nieustannego interpelowania i podstawiania 
nogi każdemu, a każdemu wnioskowi rządu i każ 
dej poprawce większości, ze strony opozycji, zr 
sztą dość wybitny duch reakcyjny w łonie rzą  ̂
du, przez Izbę panów popierany, nie pozwoliły 
aparatowi parlam entarnem u pracować z należytą 
sprężystością.

Cale prawie trzy  miesiące zajęte były spra­
wą budżetu na r. 1870 i badaniem zamknięcia 
rachunków za r. 1869. i 1868., a mimo to bu­
dżet nie jest uchwalony i tylko prowizorycznie 
do końca kwietnia pozwolony. Do rozpraw bu­
dżetowych wpychano bowiem niezmierną masę 
kwestyj niefinansowych, które miały wielką może 
wagę pod względem teoretycznym, a nawet za­
sadniczym, jak np. kościelno-polityczne, ale nie 
przynosiły prawie żadnej korzyści praktycznej.

Istotne prace ustawodawcze ograniczyły się 
na kilku ustaw ach , niedotykających ogólnego 
organizmu prawodawstwa, tylko prowizorycznych. 
Jedyną ważną sprawę, utworzenia Izby kontroli, 
pogrzebała na ten raz Izba panów, obstając 
przy reakcyjnem przedłożeniu rządowem, które 
Izbę kontroli wystawiało na wpływy rządn, a

13.287  
124 .588  

5 8 .809  
13 .997  
13.861

Sa to CTfr ‘ 17 ‘253
^zeba wiedzh* • U m ow ne, alo ogólnikowe —  gdyż
danym stounin Jeszcze> z Jakich przyczyn miasto w
żnie C7„ęj„ ! ,S1.? podniosło, i w którym przewa-
1870  cvfrn , ,le i jak się zmieniła od 1857 do
zechcą sio'1 ^ <>W i mieszkań. Może magistraty
ta do wi„VZają,C.tą ciokawą pracą i podać rezulta-

~ ~  W  ^  fa^Rczuej za pomocą gazet.

»Dokumonta u r fa 0 " ! 0 wJ'szl7 właśnie z druku: 
skiewskiego w J a° wo do liistorji gospodarstwa mo­
t a n o  przez n .  e  (od r- 17 3 4  do 1 8 6 6 )“ żo­
łdow ej w Krakowie « Do aabycia są W „Czytelni 

—  D y re k c jo  Tn, 
k n y c h  w  KrakowTe*'**8<Wa s z t u k  P'?’ 
b. m. zaprosiła na członka ̂  f ° s'Qdzcniu z dn. 3. 
Antoniego, znakomitego z n a w c ^ 0̂  ’ p“ Zaleskiego 
B ejsce  p. Filipa Pokutyńskiego. 8ztuki * artystę w

więc zadanie Izby tej zupełnie paraliżowało. 
Uchwalono tylko pożyczkę 24 milionów złr. na 
regulację Dunaju pod Pesztem i upiększenie te- 
go_ miaata. Węgrów cieszy, że pożyczka przyj­
dzie do skutku pod pim yślnem i warunkami. W 
ogóle cieszy ich, że finansowe siły kraju wzra­
stają w stopniu nadspodziewanym, i że organi­
zacja honwedów (landwery węgierskiej) je s t pra­
wie ukończoną. Te dwa fakta, piszą dzienniki 
węgierskie, dają nam otuchę, że jeźliby jaka bu­
rza spadła_ na monarchię (Austrję i W ęgry), to 
przynajmniej nas (W ęgry) nie zastałaby nie­
przygotowanych. —  Cieszą się dalej W ęgry że 
w ogóle p ili tycznego widokręgu Europy nie 
zaćmiewa obecnie żadna groźna chmurka. Mi­
mo upadku powstania kotarskiego nie ustają 
wprawdzie agitacje i machinacje w Slowiańszczy- 
znie południowej —  ale tak zawsze b y ło , i tak 
będzie, dopóki wyższy rozwój umysłowy i eko­
nomiczny nie przekona tych ludów o potrzebie 
pokoju. Krizys przodlitawska nie była dla W ę­
grów niespodzianką — byli jej pewni zaraz w chwili 
objęcia rządów przez gabinet Hasnerowski. N ie­
pewność położenia, wywołana wystąpieniem Po- 
aków i onego następstwami, nabawiła węgier­

skie stronnictwa parlamentarne pewnej duszno­
ści, ale ostatecznie ma to dobre, że nawet nie­
wiernych przekonała o ścisłej solidarności spraw 
węgierskich z przedlitawskiemi, i pokrzepiła na 
powrót organizację stronnictw węgierskich. Sa­
ma myśl, że wstrząśnienia są możliwe, przypo­
m niała tak zwolennikom jak przeciwuikom ugo­
dy z r. 1867 ich dawne koszta bojowe: ■— pierw­
si bowiem musieliby się gotować do obrony, a 
drudzy do ataku, w razie, gdyby rozkład Prźed- 
litawii zaczął się wdzierać i do W ęgier. Bliższe 
zmiany w gabinecie węgierskim nie stoją w 
związku z przesileniem przedlitawskiem i są o- 
ne nie systemowe, ale czysto osobiste.

W edług peszteńskiej Iteform , rząd węgier­
ski uznaje dokonany przez Izbę niższą rajchstra- 
tu wybór do delegacji wspólnych za zupełnie le­
galny i prawomocny, gdyż g rupy : galicyjska i 
styryjska i t. d. k własnej woli, a więc z własnej 
winy nie wybrały. To zdanie podziela i P tsti N a  - 
p lo . Mimo to Sester L lo y d  obstaje przy swojem, 
że wybór jest nielegalny, gdyż prawo wybiera­
nia przysługuje nie posłom w Radzie państwa, 
ale krajom, czyli ich reprezentantom, sejmom, a 
posłowie są tjdko narzędziem sejmów. W ypada 
zatem, wezwać sejm galicyjski do zajęcia się tą 
sprawą. Jeżeli sejm wybierze nowych posłów, a 
ci wybiorą delegatów grupy galicyjskiej, to de­
legacja przedlitawska będzie kompletną i legal­
ną, prawomocną; jeżeli zaś sejm zatwierdzi po­
stępowanie swoich posłów, którzy przed wyborem 
do delegacji wystąpili, to tern samem zrzeknie 
się swego prawa dobrowolnie, a delegacja przed­
litawska będzie wtedy wprawdzie niekompletną, 
ale legalną i prawomocną. Tak jednak jak  rzeczy 
dzisiaj stoją, zatrzymując wybraną delegację, po­
pełniono gw ałt na prawie sejmu galicyjskiogo. 
Czy będzie przyjęty wywód lieform y  i Pt*ii N a -  
pla  czy też wywód Lester L loyda , na każdy spo­
sób znika podana wczoraj na tem miejscu wąt­
pliwość Nowej Pressy co do stanowiska ewentu­
alnego nowego sejmu czeskiego do delegacyj 
wspólnych.

Wobec dzisiejszego telegram u naszego z 
W iednia, nie mamy potrzeby podawać domy 
słów pism wiedeńskich co do programu nowego 
gabinetu. W ypada nam tylko podać następujące 
doniesienie Lageepressy z d. 13.:

„Z Pesztu otrzymujemy z ręki zupełnie 
wiarogodnej następujący te legram :

„Hr. Potocki w obszernym liście własnorę­
cznym wyłożył hr. Andrassemu, prezydentowi 
gabinetu węgierskiego, swoje zamysły, których 
treść następująca:

najsumienniejsze zachowanie konsty tucji; 
unikanie wszelkiego kroku, któryby sprze 

ciwial się d u c h o w i  konstytucji albo narodo­
wi niemieckiemu podawał słuszne powody do 
grawaminów;

usiłowanie zagodzenia sporów z Czechami i 
Polakami, i zarazem uzupełnienia parlam entu- 
przytem jednak

ścisłe u trzymanie dualizmu, ugody austrja- 
cko-węgierskioj, parlamentarnej jedności Przod- 
litawii i obecnego stanowiska narodu niemieckie­
go ; stanowcze odrzucenie dążeń fcderalistycznych; 
(korespondent C zjsu  zapew nia, że dr. Smolka 
obiecał hr. Po tockiem u, iż wszelkiego użyje 
wpływu, aby Polacy obesłali Radę państw a; 
p. r. G. N .)\

ile możności jak najprędsze przeobrażenie 
obecnego gabinetu prowizorycznego w parlamen 
tarne m inisterjum, wyszłe z większości.

Hr. Andrasy odczytał to pismo na wczo- 
rajszem (d. 12.) posiedzeniu Rady ministrów, 
która „z uspokojeniem przyjęła je do wiadomości", 
i mimo, że jest wystosowane w formie urzędowej, 
poleciła złożyć do archiwów Rady ministrów."

Doniesienie to jest uzupełnieniem naszego 
dzisiejszego telegramu.

W spomniany w telegramie wczorajszym ar 
tyku ł 1 Vanderera o przedwstępnych warunkach 
do ugody, jakie stawia opozycja narodowościowa 
w Czechach i Morawie, powiada najprzód, że u 
goda na podstawie konstytucji obecnej, do ja ­
kiej zmierza nowy gabinet, nigdy nie była nie­
możliwą, tylko że nigdy się nie udało zrobić 
kroku pierwszego, tj. przedwstępnego zebrania 
się reprezentantów obu partyj, niekonstytucyjnej

i narodowościowej. Rokowania z opozycją gali- 
cyjską będą zapewne z  początkiem sesji sejmu 
galicyjskiego przedsięwzięte, bo reprezentanci 
kraju jeszcze nie złożyli swoich mandatów (do 
sejmn), więc jeszcze mają w kieszeni pełnomoc- 
nictwo do rokowań. Ale reprezentacja czeska 
wystąpiła z sejmów, pragskiego i berneńskiego, 
miejsca jej nie są zajęte, a przecież chodzi o to, 
czy w razie ponownego wyboru deklaranci bez- 
warunkowo zasiędą w obu sejmach, czyli też 
pod jakiemi warunkami. Otóż te  warunki wv- 
łuszcza korespondencja W anderera  z Morawy 
pochodząca ze źródła pewnego.

Treść tej korespondencji je s t następującą: 
Pierwszym niezbędnym warunkiem jest- aby 
przyszły rząd obecną w najwyższym stopniu nie­
sprawiedliwą ordynację wyborczą w Czechach i 
na Morawie zastąpił nową, słuszną i na faktycz­
nych stosunkach obu krajów opartą. To je s t 
najgłówniejszy grawamen, który opozycja tych 
krajów przy każdej podnosiła sposobności. Czesi 
nie żądają, aby w tym celu oktrojowano ordy­
nację, jak  w 'K roacji w r. 1868. W ystarczy 
zwołać oba sejmy na podstawie istniejących or- 
dynacyj, ale tylko w tym wyraźnie wypowie­
dzianym celu, aby zbadały i uchwaliły nową or­
dynację, któraby polegała na wszechstronnej 
sprawiedliwości i odjęła opozycji wszelkie po­
wody do żałob. Skoro nowe ordynacje wyborcze 
otrzymają sankcję, winien być sejm poprzedni 
rozwiązany natychm iast, i na ich podstawie no­
we sejmy wybrane i zwołane do rokowań ugo­
dowych.

„W tedy, kończy korespondent, opozycja 
prawno-polityczna nie będzie miała powodu od­
mawiać prawności takiej reprezentacji Czech i 
M oraw y; wtedy będzie gotowa do wzięcia udzia­
łu w pracach odbudowania A u strji; wtedy bę­
dzie m iała dowód, że o ugodzie myśli się na­
p raw dę; ale toż zarazem takie posiawi warunki, 
że będzie mógł je  przyjąć każdy szczery patrjota 
austrjacki. Bez poprzedniej jednak zmiany nie­
słusznych ordynacyj wyborczych opozycja czeska 
i morawska nie wejdzie do żadnej sali sejmowej 

- niech się pod tym względem we Wiedniu nie 
łudzą. Postępowanie takie jest i z tego jeszcze 
powodu odpowiedniem, że najskrupulatniejszy 
„wiernokonstytucyjny" nie może inu zrobić za­
rzutu, inaczej zaneguje prawo, koronie i krajom 
kinsty tucją zagwarantowane. Jeżeli nowy rząd 
na to się nie odważy, to niech bedzie przekona­
ny, że pierwszy inny krok jego bedzie dare­
mny."

Mamy już dosłowny tekst dymisji z dnia 
11. i 12. bm. poprzedniego i nominacji nowego 
gabinetu. Dymisje Hasnera, Plenera, Giskry, 
Herbsta, Brestla i Wagnera, są równobrzmiące': 
„Na własne podanie, w łasce, z zupełnem uzna­
niem wierności i poświęcenia w służbie" ;   w
dymisji Giskry jest wzmianka, że była już  dnia 
23. z. m. zatwierdzoną; W agner przeszedł jako 
jenerał w etat rozporządzalności; a Giskra, 
Herbst i Brestcl otrzymali godność tajnych radz- 
ców (t. j. ty tu ł Ekscollencji) z uwolnieniem od 
taks. Do tego ty tu łu  mieli zresztą prawo już 
jako kawalerowie wielkich krzyżów orderowych. 
Reszta trzej już są tajnym i radzcami. Dymisje 
Banhansa i Stremayera, którzy tylko kilka ty ­
godni służyli, opiewają: „N a własne żądanie, 
w lasce, z uznaniem służb wiernych i gorli­
wych". Stremayer zarazem otrzym ał „na wła­
sne życzenie" posadę radzcy dworu przy trybu­
nale najwyższym. W szystkie te dymisje są zre­
sztą podpisane przez cesarza i Hasnera.

Równocześnie ogłasza G azda Wiedeńska na­
stępujące reskrypta :

„Kochany hr. P o tock i! Mianuje pana p r e ­
z y d e n t e m  Mojej Rady ministerstwa dla re­
prezentowanych w Radzie państwa królestw 
krajów, i zarazem poruczam Mu s z e f o s t w o  
( Leitung) Mego ministerjum rolnictwa.

Wiedeń d. 11. kwiejnia 1870.
Franciszek Józef w. r. P otocki w. r.

. „Kochany hr. Po tocki! Zatwierdzając wnio 
ski Państwa, przesyłam Mu celem dalszego za­
rządzenia pisma odręczne, któremi hr. Edwarda 
Taaffego mianowałem Moim m i n i s t r e m  spraw 
wewnętrznych i s z e f e m  ministerjum obrony 
krajowej, a radcą dworu przy trybunale najwyż­
szym Adolfa Kaw. Tschabuschnigga Moim 
m i n i s t r e m  sprawiedliwości i s z e f e m  mi- 
nistorjum wyznań i oświaty.

„Zarazem poruczam na Pański wniosek sze­
fostwo ministerjum oświaty szefowi sekcji wtem- 
że m inisterjum, Karolowi Distlerowi, tudzież 
s z e f o s t w o  miniserjum handlu szefowi sekcji 
de Pretis.

„Masz Pan zarządzić w tej mierze co po­
trzeba, i oczekuję daiszych Jego wniosków.

Wiedeń dnia 12. kwietnia 1870.
Franciszek Józef w . r. Potocki W. r.

N astępują nominacje Taaffego i Tscha­
buschnigga z tejże daty 12. b. m.

Tagblatt występuje ty lk ) przeciw nomina­
cjom Taaffego, którego uważa tylko za marjo- 
netkę p. Beusta, i przeciw nominacji Distlera 
którą uważa za niefortunną. Ceni wysoko jego 
charakter prywatny (p. Distler nie posia.da je­
szcze żadnego orderu) i wiadomości, ale niestety 
on jest właściwie twórcą wszystkich nowych u- 
staw podatkowych, napiętnowanych me cechą 
ekonomii politycznej, ale surowego^ fiskalizmu. 
Jest on rodem Wiedeńczyk, w pięćdziesiątce, 
gemuhtlich ■ awansował szybko; urzędował w W ie­

dniu, Krakowie, Inspruku, a kiedy podniesiono 
przed ośmiu la ty  sprawę reformy podatkowej, 
powołano go na wniosek ówczesnego szefa sekcji, 
br. Kalebberga, do ministerjum fiuansów, jako 
powagę w dziale podatków bezpośrednich. Star­
szym w stopniu jest p. Gobbi, referent sprzeda­
ży dóbr kameralnych; ale obecnie leży w łóżku, 
więc może dla tego nie ofiarowano mu szefo­
stwa m inisterjum  finausów.

Wysoko stawia Tagblatt y . Tschabuschnigga. 
Pod Schmerlingiem objawił charakter niepodle­
gły, głosował często w Izbie niższej przeciw mi­
nisterjum. W  sprawie reformy wyborczej wystą­
pił przeeiw ministerjum Ciskra-Hasner, i przy­
uczył się do Rechbauera. Pozyskanie takiego 
męża jest dla p. Potockiego bardzo cenne. Imię 
Tschabuschnigga ma go zasłonić od pidejrzeń, 
jakoby zamyślał o naruszeniu zasad konstytu­
cjonalizmu i liberalizmu, i jakoby popierał kl9 
rykałów. P. Tschabuschnigg był zarazem preze­
sem tych komisyj Izby posłów, które utworzyły 
projekta do ustawy konkursowej i procedury cy­
wilnej, co dowodzi, że jest w tym względzie i 
fachowym i liberałem,

Tagblatt dziwi się tylko, że w obecnych o- 
kolicznościach p. Tschabuschnigg przyjął nomi­
nację, gdyż się narazi! tem na najwścieklejsze 
ataki partji Giskry, Hasnera i Herbsta. Z tego 
powodu Tagblatt nowy gabinet zowie Passions- 
Ministeńum, tj., że będzie miało krzyżową dróg; 
do przebywania.

P. De Pretis, rodem z południ owego Tyrolu, 
był dawniej szefem centralnego urzędu m or­
skiego w T ryeście , i przez adm irała W ulier- 
storfa , m inistra handlu za Belcredego , zosta ł 
powołany do ministerjum. Nie lubią go zwolen­
nicy cel-opiekuńczych ; on to układał traktaty  
handlowe z ostatnich czasów, tworzące przęch VI 
do systemu woluo handlowego. Jest on zręczny  
i zdolny, i łatwo zatrze pamięć p. Plenera. 
Zresztą wróży Tagblatt., że trudno aby gabinet 
Potockiego przetwał pierwsze rozprawy adresowe 
Izby niższej.

P ism a w ęgierskie w ytłum aczają najzupełniej 
P o to c k ie g o , iż nie przystał na w arunki p. 

R echbauera. Pester L loyd  powiada, że ze w zg lę ­
du na zew nętrzne położenie i na stosu n k i k u l­
tu ry  państw a, m usiał je od rzu c ić , a organ le ­
w icy  N . fr . L loyd  o św iad cza , ze w arunki p. 
R echbauera leża ły  zupełnie poza ob ręb em .k on ­
stytucyjnej czynności 
denta gabinetu.

przed litaw skiego prezy-

I .w ó w , z Izby handlowej, 
dnia I ł .  kwietnia.

!. A k cje 7.n sztukę. 
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.- Czerń.- Jassj 
Banku hyp. g. z wpł. 40 /,

„ krajów, z wpl. 40 /,
II. t.lst.y 7,nst- zn 100 zlr. 
Tow. kred. gal. w. a. 5 / 0 
Tow. kred. gal. 4’/ ,  w. a. 
Banku hypot. galic. 6% 
Galie. zakł. kred. włość.
III. O b lig i za  100 zlr 
ludetunizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 18G6 po 7’/,

IV. M onety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ » papierowy
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

W ied eń  d. 12. kwietnia. 
P a p iery  pańntw . auslr, 
57, renta austr. w. a.

srebrem
[ Pożyczka lot. z r. 1839

plącą | żądają
zlr. wal. a.

236 50 237 5'
207 50 208 50
105 00 106 00
00 00 72 00

84 60 81 85
76 50 77 00
90 35 90 80
90 75 92 00

74 40 71 80
100 00 101 00

5 76 5 84
5 8'J 5 87
9 82 9 90

10 00 10 15
1 89 1 95
1 49 1 50
1 81 1 82

121 00 122 00

60 10 60 50
69 80 69 85

232 00 233 00

Pożyczka lot. z r. 1854 
• »
» * 18fl .Pożyczka podat. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. galic.

„ » b>lliOW-
A kcje b an k ow e.

Anglo-austr.
Centraluy b.
Kredytowy zakład 
Franko-austr.
Galieyjsk. dla han. i przem 
Generalbank 
Hipoteczny gal.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bank austr. 
Vereinsbauk 

A k cje p rzem y sło w e .  
Budorn. Tow. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell.

A kcje k o le jo w e . 
Alfoldzka]
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franz Josef

plącą | żądają
złr. wal. a.

90 50 
95 90 

120 00 
97 75 

126 80 
74 00 
74 25

323 50 
82 00 

257 00 
112 50 

78 00 
86 00 

106 00 
70 00 

713 00 
1 2 1 00

70 25 
213 00 
38 50

172 75 
237 50 

2230 00 
186 00

91 00 
96 00 

120 20 
98 00 

127 00 
74 75 
74 75

324 00 
83 00 

257 20 
118 00 

78 00 
87 00 

107 00 
70 00 

715 00 
1 2 2  00

70214 00
39 50

173 25 
238 00 

2235 OO; 
186 50

Lwowsko-Czern.- Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wieden.
Węgier, północuo -wschodn. 

„ północna 
„ wschodnia
I . l s t y  z a s t a w n e .

Gal. bank hipoteczny b /.  
Bank wlośc. galic.
Tow. kred. ziem. galic. 4 A

austr. 5% m. k.
w a.Bank. nar.

Bo”dencredit w srebrze 5 ’/ .
w. a. 5% 

K ol. obi- z  p ierw sz  5% 
(woln. od pod., prct w srbrz.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda pótn.
Karola Ludwika dawn.

z r. 1867 
Lwow.-czern.-jas. z r. 1837 

„ „ „ z III. em
Rudolfa

plącą | żądają
zlr. wal. a.

207 00 
164 50 
167 25 
386 00 
210 00 
207 75 
164 5') 
110 50 
95 00

90 25
91 00 
76 50 
00 00 
97 85 
93 30

107 30 
90 15

90 25 
105 30 
103 00
97 50 
94 00
91 75 
93 25

208 00 
165 OOj 
168 00 
3 8 7  OOj 
210 20 
20S 25, 
165 00! 
111 00 ! 
95 50

90 75
91 25 
77 OO1 
(X) 00 
98 io  
93 40

107 50 
90 40

Siedm iogrodzkiej 
P ołudniow ej kolei 
Państw ow ej kolei 
( 10% podat., prct srebrem) 
Czeska  zachodnia 
'ilżb ie ty  nowa
(IO1’/  podat., proceut 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda półn. m. k.

» „ w. a.

1‘n p lery  lo tery jn e .
Losy Zakładu kredyt. 

Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ks. SaLm 
hr. St. Genois 
ks. Windischgratz 

90 75 ” hr. Waldstein
105 60 „ ks. Klary
104 CO D ew izy  (3-miesięczne.) 

97 75 Ilamb. 100 mark. b.
94 50 Paryż 100 frank.
92 00 Londyn 10 fnt. szt.
93 25 Frankf.lOOzłr. wpoi. N.

Płuca | żądają
zlr. wal. a
90 5 0 1 90 75 

119 00 119 25 
141 00,141 25

93 50 
97 50

91 00 
90 50 
88 00

158 50 
15 75 
27 00 
17 50 
30 50 
40 00 
29 50 
20 50 
22 00 
36 00,

91 10
48 90 

123 65 
102 65

93 75 
98 01

91 50
90 75 
89 00

Ostatnie wiadomości.
Z telegram u, pidającego niejaki program 

najbliższy czynności nowego ministerstwa, widać:, 
iż obecnie zamierza ono działać w kierunku, ja ­
ki i Rechbauer ci do sprawy ugodowej przyj­
mował. Jako najlepszym dowodem, że nie dLa 
różnicy zapatrywań w sprawie Galicyjskiej lub 
dla ugodowej sprawy w ogóle nie wszedł Dr. 
Rechbauer do m inisterstw a.

_ Telegram wczorajszy doniósł, że wygotowa­
ne już w Kongregacjach jeneralnych dekret i a- 
natheraata uchwalono wczoraj na publicznem po­
siedzeniu soboru dnia 12. kwietnia. Był to dzień  
pamięci Leona wielkiego poświęcony, o któreiu 
ojcowie z Chalcedonu mówili, że św. P io tr prze­
mawia przez jego usta, jak pisze Unita CattO.i

Za zabicie infanta w pojedynku, sąd wojenny  
ks. Montpensier skazał na jedno miesięczno w y­
dalenie z M adrytu o mil dziesięć i  na wynad- 
grodzenie w kwocie 30.000 franków. AYe W ło ­
szech , w Carrarze, wybuchło znowu powstanie, 
W ysłano tam wojsko. AA' Sycilii odkryto wielkie 
składy kartaczów i innej amunicji. Usposobieuio. 
groźne. I  tam. wysłano okręty i wojsko.

Telegramy „G-az. Narodowej.”"
W iedeń  d. 14. kw ietnia. T a-

gespresse ogłasza program czynności wczo­
rajszego pierwszego posiedzenia Rady no­
wych ministrów : Dokładne określenie wszy­
stkich ustępstw, jak najliberalniejsza refor­
ma wyborcza; niepodwajanie liczby posłow 
z posiadłości większych; Galicji dać szer­
szą odrębną autonomię ; nierozszerzanie au­
tonomii krajowej w innych krajach w tej 
mierze jak w G alicji; — Galicji nadać 
jeszcze większą autonomię, jeźli sejm gali­
cyjski przyjmie bezpośrednie wybory do Ra­
dy państwa. Hrabia Potocki wziął na sie­
bie ułożenie koncesji, które Galicji rząd  o- 
becny poczynić zamierza.

Dla innych krajów ustępstwa ma uło­
żyć Taaffe, a reformę wyborczą Tscb tbusch- 
nigg. Gdy projekta będą gotowe, sproszeni 
będą na naradę naczelnicy opozycji; w ra‘ 
zie bezskuteczności narad, nastąpi rozwią­
zanie sejmów i Rady państwa.

Morgcnpost pochwala projekt reformy 
Avyborczoj.

Fremdenbłalt donosi, że Potocki wczo­
raj konferował z dr. Fischhoficm.

P aryż d. 15. kwietnia. Dzisiej­
szy dziennik urzędowy ogłasza uwo: menie z 
posad ministrów panów Daiu i Ju ffeta . 
Ollirier obejmuje tymczasowo t e , . ; spraw 

I, ,  Segm f i n a ł y .
wiedeńskiej f ie ld y

Z dnia 14- kwietnia 1870.
(rodzina 2. min. — . popołudniu.

w .r a m .  Akcje banku frąnko-austr. 11:;.—. Akcie 
kredytowe 89.-. Anplo-aus*-J-  “

„ 0 7  51  AUne Karola Ludwik węg. U W . I . :

159 00 
16 50 
27 50 
18 50 
31 00 
41 00 
30 50 
21 00 
22 50 
37 00

91 20 
49 00

123 80 
102 90

Anglo-austTjac 320 5 K Anglo-
la Ludwika 2156.—. K lej siecł-

" V“A  167 50. Kolej połud. 204.80. Kolej alf. 172.50. miogf°az„ . ___ oo7 t/ -i - *
2.56

Koin Kolej lw o«koczem iow ne-
K.° 008— Kolej węg -połn.-w»ch. 164.1 o. K-.ej potno- 

220-50* Kolej Rudolfa 164.50. Kolej w w s c n o -  
Arda* 94.50. Galicyjskie obligacje indemn: /ac. 74. —. 
Losy 1864 r. 118.—. Usposobienie —.

godz. 6 min. —  popołudni u
W ied eń . Akcje kolei koszycko-odeiber ..--.kiei 621 ,  v i- - i- " •Akcje kredyt. 255—. Akcje banku angl’.-; 

Bank obrotowy 111.—. Akcje Karola LudrGl 
lej poludn. 205.70. Franko-auttr. 113.—. 
ludowego 206.50. Akcje banku bud. 71.*/,. 
centralnego 81 50. Kolej Elżbiety 188 */,. 
związkowego “251.—. Napoleondor 9.87V». 
1860 —.—. Usposobienie stale.

. tr. 322.50.
34 50. Ko- 

\ Kcie banku 
0 -cjo b tnku 
Akcje banku 
!. 'sy z roku
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Osoba
wykształcona, posiadająca język ftsmcutki 
i n juz jk ę .  życzy gi bie przyjąć tui je -  d» 
to w a n y s tw a  w hraju lub '/cgfatiieą. Bliższa 
w iadom ość w Adnj, Gaz. Nar. i746 1—1

Piw o  we L w o w i e .
Wiadomo pow szechni,  że od lat kilku 

b y ły  nariekama, i po części a uszne , iż w 
mieście Lwonie nie można dostać dobrego 
piwa, chociaż ceny takow i go b )ły  stogi n- 
kowo p d*>ższonp. Wszaaże w zeszłym 
roku pan R. bert Doms. właściciel browaru 
we Lwowie sprowadził z M naehiom piwo 
wara, nazwiskiem Wild. który rzeczywiście 
dobre piwo robit. a publiczność, używająca 
tego trunku, była zadowoli ną. Lecz w krót­
ce pan Doms p< różn ł się z ’t )m  prawdzi­
wie limie.ętnym piwowarem, i n u n o  przed­
staw,eń ze strony sz> nkarzy piwnych , od ­
dalił go. poezera tenże odjechał do swojej 
ojczyzny.— Brak di brego piwa, jaki wkrót­
ce uasta iłj spowi dował wbścicleli piwiar­
ni pp. NMiułę, Maksa W iksel,  faiomon* 
W it-Her i Szymona Fedorowicza, ohmyśleć 
ś ro d k i ,  zapomocą który ch temu brakowi 
zar- d ićby m żna. Uchwalili tedy podać 
p o kt p n i Janowi Kle nowi wlaścitielo 
wi browaru n* P ohulance ,  ażeby sprowa­
dził owpyo piwowarł z Bawarii,  Rtóry dal 
tyle dowodów swojei biegłuści w sztme 
produkowania dobrego p iw a; a na zabe - 
pieczei ie ko ztów,jakie  w tym celu ponie 
sic, zobo*Uzali się w y m en itn i  właściciele 
piwiarń pob’erać piwu z browaru p. Jana  
Kleina, wyłącznie warzone przez wypróbo­
wanego Bawarczyka po umówionej cenie 
przez przeciąg U t 'r/.ech, zaliczająo naprzód 
zn«c/ną sumę na ten cel. Fan .Jan Klein 
pr y.val r a  lę piopozy je, i »prow .dziwszy 
wspomniouegb piwowara z Monachium, po- 
rnczył mu warki piwa metodą bawarską 
zaraz z puczątk em stycznia Wszelako p i­
wu tego wyrobu nie znajonje się jeszcze 
cigd/.ie po wyszynkach, a więc niema go 
i u p Naftuły. j s k t  > ktoś mylnie doniósł 
był w inseritacb Gazety Narodowej z d, 10. 
b. m. D' piero z dniem 1. maja b. r. roz- 
poczuie się wyszynk tego p wa we wszyst­
kich wspomnianych powyżej piwiarniach 
równocześnie, jntioto u p. Szymona Fedo­
rowicza (pod złotem Ja b  kiem, przy  ulicy 
Paósk ej) tudzież a Maksa Wiksla (naprze­
ciw teatrn przy ulicy Długiej) u Salomona 
W irsera  (p u l  Sroką naprzeciw poczty , uli­
ca Sykstu. ka) i u Naftuły.

A co się ty rzy  piwa marcowego tegoż 
wyrobu, to przyjdzie ono dopiero w sirr- 
pniil do wyszynku. 1826 1—2

Ni  Pokuciu w CZARNOZlEMł,
o jedną milę od atacji kolei żelaznej 
jest do wy dzierżawienia majatek skła 
dający się z trzech folwarków. Dwa 
z tych folwarków mają każdy po 

400 morgów ornej z iem i, trzeci zaś 8 0 
morgów ornej ziemi t prócz łąk i pastwisk. 
Cały majątek jest razem lub pojedyiiczemi 
folwarkami do wydzierżawienia. Każdy z 
folwarków jest nowo i odpowiednio zabu­
dowany. — Bliższe szczegóły ndziela re­
dakcja  Dziennika Lwowskiego. 1828 1—2

Podziękow anie.
Stroskani śmiercią syna, brata i przyja- 

oitla, Teofila M U o sń sk ie g o ,  znaleźliśmy 
algę w smutku i pu i iech ę ,  widząc liczne i 
pełne rzewnośc i zebranie się t a  obrzęd po­
grzebowy pp. nauczycieli i kolegów ś- p. 
zmarłego.

Za ten dowód współczucia pp. nauczy­
cieli i kolegów, również i pp. śpiewakom 
za ostatnią przysługę sicz- rze i z serca 
dziękują dotknięci mocno tym ciosem 
1823 1- -1 rodzice, rodzeństwo i 

przyjaciele zmarłego.

Jacob S. Hulles,
.pod perli>“ nlica Ruika. 

poleca P. P. publitzności po bardzo mier­
nej cenie wielki wybór najmodniejszych 
towarów, jako to :  parasolki, s łomkowe ka­
pelusze, kwiaty, pióra, hafty, koronki, chust­
ki koronkowe białe i czarne, rozmaite mr.- 
terje ledwabne. aksamit i plucbe.

Z a m ó w i e n i u  j a k  n a j r y c h l e j  
s i ę  w y k o n u j ą . _____________18-6 l - i

Dnia 15. maja ciągnienie
przez

S t y r y j s k i e  T o w a r z y s t w o  s z t u k  
p i ę k n y c h  w  G rncu ,  tia rok 1869 i 1870 
przeznaczonych do losowania n a jp i ę k n ie j ­
s z y c h  o le jn y  ch o b r a z ó w  i p r z e d m io tó w
sz to k i ,  pomiędzy tern i : Główna wygrana: 
Wielki olejny obraz Holzera
Las bukowy w górach wartości 1.000 z.
każdy właściciel losu udziałowego otrzyma:

„ W y sp a  św . P a w ia 44
ładny obraz olejny (cena w handlu 6 złr.), 
wykonany podług oryginału przez J .  Sei- 
leny i pod nadzorem mistrza przeto

p o d w ó j n ą  w a r t o ś ć  w k ła d k i  " 3 M  
i gra  przytem na większe p r .m i- .

I o s  u d z ia ło w y  k o s z t u je  t y l k o  3 zł.  
do Dabycia u F. J .  M i lk a  Wech.-ler in 
Wien Karntnerring nr. 6. 1757 1—2

We Lwowie w handlu F r y d e r y k a  
S c h u b u t h a ,  w rynku.

Kamienica
* uwoma frontami na Halickiej ulicy pod I. 
18 in. położona, iest do sprz' dania z w 1- 
te j  ręki pod bardzo knrzystneuii warunkami.

Bbżara wi domość u adw. dr. W sze‘a 
pzvńskisgo we Lw -wie. 1800 2—3

Miody człowiek
mający niejaką praktykę, znający ję­
zyk polski i niemiecki i zdolny do 
prowadzenia rachunków, poszukuje 
miejsca przy gospodarstwie.

Adresować: m . K. w Kołnówce p. przez. 
Tarnów Ciężkowice fr. 1784 2 —2

Ekstrakt  m ię s n y  L ieb iga
( E i t r a c t U i n  t a r n i n  L i e b i ą )

Wyrób ;o arzj stwa w Amt-r^ce pomoru wr-j
Liebig' $ E z tra c t o f M tat Company, 

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepezym i jedynym  środkiem  
w zm acn iam y m dla słabych , osłabio 
nych rekonwalescentów i* wiekowych 
Yv jednym  funcie lego ekstrak tu  są 
zaw arte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, % 45 luntow 
m ięsa wolowego.

Tego ekstraktu  nadszedł św ieży 
transport w puszkaeh kam ieimYCh nk 
</., '/ ,  i %  funta do a p i w Ą i d  
„ G w i a z d *  ‘ 1062 2 - 1

IH otra M ikolascha  w e  L w o w ie .

W ydawca: Teofil Szumski.

D la pp. w łaścicieli gorzelń.
Zsimu ą" się od lat kilkunastu budo­

waniem inb restaurowaniem gorzelń na roz­
miar wszelki, doszfcdbm do tej doskonało­
ści, że zbudowane lub zrestaurowaue prze­
zeń nie g  rzelnie urządzone są laknailepiej 
i jak  na,dorodniej, i odpowiadają p- d każ- 
d jm  w-.ględr-m tak dobrze dzisiejszym w y­
maga i'*m jako te t  dzisiejszemu systemowi 
op dftkowania. Zbudowane, wyrostanrowa- 
ne lub poprawione przezemnie gorzelnie, 
jak  n. p. w łSamburskiem , w Glęhcze , w 
Kornalowicach, w SanocRiem w Ryb"tv- 
czach i Igi oz ie ,  w Przemy-kiem w Bola- 
rowicach, Bylinach, K -rm auic»ch , Medyce 
itd. — mogą poświadczyć prawdziwość me­
go w iże , przytocz nego twierdzenia.

Gdyby więc kto z P. T. właścicieli 
ziemskich życzył sobie mieć przezemnie 
wybudowatą, wy restaurowaną. poprawioną 
Inb w gotowym budynku urządzoną gorzel­
n ię. natenczas raczy się zgłosić do Zarządu 
dóbr w Medyce po-te restante Szeci-iuie — 
który strony interesowane o moim pobyciu 
zawiadomić meomieazk*. 1825 1—3

P A S T Y L K I
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

| Z  MLECZANU S O D Y  1 M A G N EZY !I

r B U R I N duB U I S S O N
piZ.lp:6> w a t' ^0$.. pT'C <£. I.«H‘ 

znakomitszych leknrzy Parrzk ich  w b o la c h  
ż o ł ą d k a ,  w  t r n w i e n a r h  m o z o ln y c h ,  d łu ­
gich  i b o le s n y  cli, w  o d b l ju n iac l l  i k \v«- 
s a r l i .  w  o d ę c ia c h  ż o ł ą d k a  i k i s z e k .  I»o- 
lach  g ł o w y  i m ig re n a c h ,  w  b r a k u  ap e ly -  
tn  i s n u . "  w  w on i i ła c l l  n a s t ę p u ją c y c h  
p o  j e d z e n iu ,  znflegn iien tu  i w  k a la r a e i i  
ż o ł ą d k o w y c h .  Pobudzają apety t u osób 
I r/.y uliodząr-yt ta do zdrowia i zastępują Bku- 
reeznie pastylki ma ące za pods awę wody 
alRabczne Dostać *m- żna we Lwowie w 
aptekach pp. P. Mikolasi ha, Zygmunta Ru- 
kera i B erlm era , w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. Franzosa , w Rzeszowie w a 
ptece p. Szeittera, w Krakowie w aptekach 
p- Trauczyńskiego i Redyka, w Wiedniu w 
skłsdach materjałów ap te iznych  pp. Raabe 
i ROder. 1755 2 - 1 2

J R s k c l a w u i l i i i t i r B
30 lat liczący kawaler,  Polak, pełniący za ­
razem obowiązek Sekretarza i przełożone­
go obszaru dworskiego w jednym z więk- 
s iych  majątków w Galicji — mogący się 
wykazać (hlubneini świadectwami, ży czy so­
bie zmienić swą dotychczasową posadę w 
większym majątku w Galicji lub w Króle­
stwie Polskiem.

Bliżs'.yeh wiadomości udzieli admini­
stracja Gazety Narodowej. 1665 3 —3

Niechaj nikt nadarzającej 
się sposobności nie pomija!

W y  p r z e d a ż
na wielką skalę.

Z masy konkursowej upadłej fabryki 
słońco i des/.czoehronów.

P a r a so lk i w io s e n n e :
1 sztuka z materji 50 cut.
1 „ z 1) o rsk iego  jedwabiu złr. 1.9°
i „ tak 'e  same. podszyte .  2.30

W ie lk ie  sto iicocb ron y  : 
l  sztuka z materji 80, 90 cnt. "złr. 1.10. 

1.20.
I . z  lyońskiego jedwabiu złr. 1.80 

2.20. 2.50. 2 80.
1 ,  pods yte  złr. 3, 8.40.
I ,  z Gros de Naples złr. 3, 3.30,

3.8 i.
I „ takie same, podszyte złr. 4

4.50, 5.
W a ch la rzo w e  za sło n y  od sło ń ca  :

t sztuka dla diim złr. 1.50. 1.80.
1 „ d li  dam złr. 2. 2.50, 3.

D e sz c z o c h r o n y :
1 sztuka z materji złr. 1.5U, 1.90.
I „ z Alpacca złr. 3, 3.50, 4.
I ,  z hortskiego jedwabiu złr. 5 50.

6, 6 50.
1 „ z Gros de Naples złr. 7.50, 8,

9 0.
Rozeyikę na prowincje uskutecznia 

s e punktualnie za zaliczką pocztową. 
Sprzedaż wyłączna całej masy konkur­
sowe! . obejmującij 20.0UO gotowych pa­
rasoli objął na sieb:e kurator ma y

1649 3 —12 \ .  (illnttaii,
W ien . Kiirtnerstrasse nr. 57.

W ielk i aparat do
przedstaw iania mglistych ob razó w
z oświetleniem Drurao: da , tahryki Krussa 
w Hamburgu, z wielka ilością pięknych o- 
bra  ów (do 100 sztuk) do zapełnienia trrech 
wieczorów różniącemi się przedstawieniami 
iest bardzo tanio do sprzedania. Bliższa 
wiadomość udziela księgarnia H. Z n d em b -  
sk ie g o  w  K o ło m y i. Tb9,0 3—3

Pigułki dla psów,
na podstawie dlugoletn ch doś ’ iadc^eń 
najsłynniejszych weterynarzy Anglii, 

wyrabiane przez
Franciszka Jana E/wizdę

tv K o r n c u b u r g u ,
na psią chorobę , padaczkp, kurcze, 
epilepsję, reumatyzm i zwykłe cho­

roby paów. 1531 4—7
Niezawodne środki zachowawcze prze­

ciwko wściekliźnie.
Cen* iednego pudełka 80 cnt. »'• a. 

jM esfnłs/.ow nnych m ożnn d o s tn ć :
** e Lwowie u aptekarza A. BER- 

LINERA. w Krakowie u Jawornickiego, 
w T a rn o w ie  u J .  vv ielogdrs iego w 
S ta n is ła w o w ie  w aptece Steehera de | 
Se u tz. g

Konces. szkJj teisgraficzna
rozpoczyna wykłady au d n i e  m  1. 
m a j a .  0  wczesne zgłoszrnoi ślę upr - 
sza Dyrekcja upoważnionej szkoły teleg a- 
ficznei S y k s t u s a  6IB5 >770 2 - 6

IV pi /.eje,.U-.ie Ji' 40. U-l . ję  zamie­
rzam w k"i>tiiiu r. b. zatrzymać się w 
m eacie Przemyślu i otworzyć na czas 
krótki dla Publiczności pra-o-cnię foto- 
gialiczną w posiadanym p r z e n o ś n y m  
naju iws-ego systemu, na ten Cel salon e 
(Gls»-b lbuis). — Z dem ow ania  osób, ja- 
Roteż w ykouczinią  zamówień, p idejinu 
ę we wez, 1 rich rozmii.racb aż do natu­

ralnej wielkości. Zdejmuję również wi­
doki i architektury wszelskiego rodzaju 
niemniej żyjące zwierzęta i co ty lko o- 
ku podpadnie. Bliższe'szczegó.'y dońio- 
-ą w swym czasie miejscowe ogłoszenia. 
1626 2 —2 E. Romani fot. z Wieduia.

M A R I E N B A D
w izec lin c li.

R ozsyłka  v ód mineralnych i pr doi tów 
zdrojowych, jako też slj nnytb  w całym 
świecio wód gorzko-sloi yxh.

H r e u z b r u n u  i  fc Y r -  
( l i o a n d s b r u n n .

W a ld q u e l l e  przeciw  k a ta r  rn orga­
nów oddechow ych), R u d o I is q u e l lc  
(przeciw  słabościom  organów m oczo­
wych), s o l i  z d r o j o w e j , p a s ty le k  z 
takow ej sporządzonych, i i ia m u lu  
m in e r a ln e g o ,  k tóry  pod względem  
składników  żelazistych je s t  nieprze- 
wyższony. R ozsyłka w butelkach 
szk lam y ch  je s t  lepszą dla odpow ie­
dniejszej ki nserw acji wód.

Opisy zdrojow isk, tudzież instruk­
cję używ ania udziela bezpłatn e 
1473 2 - 6  I n sp e k c ja  Z d ro jo w isk .

lOOO OOdoltrów  w srebrze
Dnia 20. kw ietnia b.r.

natąpi nadzwyczajnie wielkie
Losowanie premij

m iasta Hamburga.
które w krótkim czasie wypłaci. 2 milio­
ny tnlarów w sr- brp. na-tepillHco wy^r-. 
O: t*.l. 100 000, «0 0 0 0 ,‘40000, 31*000 

20 OOOe 16 0 0 0 ,  12.000. 2 po 10.000 
8000. 2 po 6 .900  . 3 po 5 000  , 6 po 
41100, 5 po  3.000. 20 po 2 ,0 0 0 . 30 po  
1300. 130 p o  1000.2 0 po 400. 335 po  
200, 8500 po 100, 60, 40 itd.

Tylko wygrane będą wyciągnięte. 
Za przesłaniem 4 złr . wysyłam cały 

1 os, 2 złr. pół losu. 1 złr. ćwieić losu. 
Losy te (nie promesy) ważne są tylko 
na powyżej oznaczony termin Io»o*ania 
W ysyLm takowe rychło i pod tajemni- 
ą do najodleglejszych okolic, a w ygra­

ne pieniądze wraz z listą ciągnienia za 
raz po rozstrzygnięciu.
Uprasza się rycli’0 i z zaufaniem udawać 
do domu podpisanego, któremu szczęście 
osobliwie sprzyja, pod adresem:

Siegniund H eckscher
1532 9—10 in H am burg.

1640 C. k. iiprzyw 3 - 3

Fabryka Skór
Alfreda hr. Potockiego

w  P rzem yślanach
poleca wszelkiego rodzaju wyroby 

skór w najlepszych gatunkach!
Na miejscu załatwia sprzedaż Za­

rząd fabryki, przyjmuje frankowane 
zamówienia, odseła Towar za pobra­
niem należytości i dostarcza cenniki

W tych ezynnościncb pośredniczy t*kże 
skład wyrobów krajowych we Lwowij  przy 
placu Mariackim nr. 19. przez agenta parn: 
Jana Górskiego, wszelako ty lk o  p o  koniec 
czerw ca  b. r. albowiem z dniem tym zo- 
sranie tenże s k ł 'd  stanowzzo zwiniętym !

Realność
w miasteczku puw Przemyslanai-b, jest do 
sprzedania z wolnej ręki. Składa się z do ­
mu budowanego o 5 pi kojach , 2 kuclini, 
2 spiżarni i piwnicy murowanej z dwoma 
przedziałami — tudzież budynksmi gospo- 
darczcmi, a to : s ta jenką, wozowni j d re­
wutnią. — Obok domu znajduje sie ogiód 
pół morga. 3731 2 - 3

Blższa wiadomość u właściciela J an a

(środek od  razu  u śm ierza ją cy  m ig rtu ę ,  
b ól g ło w y  g w a łto w n y  i n c w r a lg ię , bie- 

E im nkęb Jrzn ięcle  w  żo łą d k u , zwarn

GUARANA
pp.G R IM A U LT e t G'.e a p t e k a r zy w P A R YŻU

i) tMun pl .uk. l\»/.piA0^02.L/ł*y w w./uy
ocukrzonej i zażyty, dostateczny jest do u 
śmierzenia natychm ias t najsilniejszego bolu 
głowy i migreny i do zatrzymania rżnięcia 
żołądka i Inegunki. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla umkntenia fałszerstwa żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Cie. 1021 14—18

Dostać można we Lwo« ie w aptekach 
pp. Mikolascha, Zygmunta Ruckera i Berli- 
nera: w Brodach w apteco p. Kullak i u p. 
Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szaitte- 
ra; w Krakowie w aptekach pp, Tranczyó- 
okiego i R id y k s ;  w Wiedniu w składach 
materjałów aptecznych pp. Raabe i BOder.

A S T  H M  A

CYGARETKA INDYJSKIE
(Canabis indića)

1*1*. G rim ault et t ie npt. w  P a ry żu .
Wszelk.e środki aż do dz.iś używane 

przeciw astmom w jakiej by nie byiy for- 
m e i postaci, miały za pod. tawę bedado- 
nę. stram. uium. nikotynę albo opium. Nie­
dawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francji przekonał}, 
że konopie indyjskie z Bengalu (i an.bis 
indicaj posiadają wiasDosci skuteczne do 
zadziwił ni* przeciw tei słabości, jak rów­
nież p rzec iw  k a sz lo m  n e r w o w y m , s u ­
ch o to m  gardlnuy m. zak atarzen iu , o ch ry ­
p ło śc i i u tracie g ło su , n ew rn lg io m  tw a  
rzy i b ezsen n o śc i. 1019 l s —ż4

Dostać można we Lwowie w ap tekach  
pp. Mikolascha, Berliuera i R uckers; w Bro­
dach w aptece p. Kullak i p. Franzos; w 
Rzeszowie w aptece p. Szaitera; w Krako­
wie w aptekacti pp. Trsuczyri* kiego i Re- 
dyka, w Wiedniu w składach materjałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder.

1030 
14-1SChoroby dzieci

Tran rybi wmien swe wlasnusoi tecze- 
bne obecności jodu, który się w n im  z d b - 
duje; na nieszczęście wiele osób nie może 
znosić tr.-.DU wielorybiego, byrop chrzano­
wy z jodem > ie ma tych niedogodności,  i 
zastępuje wybornie tran rybi. Rzi żueba k tó­
ra wchodzi w skład jego, zawiera jod w 
stanie nsturalo)Tm, ktćry zostaje w połącze­
niu z sokiem wyłącznie krew przeczyszcza­
jącym ieiarczanym. z roślin antiskorbutycz- 
nych, jak  ch rzan  i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich 
lek*,rzy p ryzk id i ,  k edy idzie o wylecze­
nie: lym fa tyzm u , sk r o fu łó w , k r z y w ie ­
nia s ię  k o śc i p a c ierzo w ej, b ladaczk i, 
r o zm ięk ło śc i c ia ła , nabrzm ien ia  gru czo  
łó w , w y rzu tó w  I stru p ó w  na g ło w ic  i 
ob liczu ' tak częstych  u d z ie c i m łod ych  
a >nauyih powszechnie pod nazwlsxiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w  p ierw szy ch  po­
czą tk ach  su ch ot, pobudza ap ety t, u ła t­
w ia  traw ien ie  i skutkuje tan dobrze na 
dzieciach, ja na osobach dorosłych.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w 
Krak,.wie w aptekach pp. J . Trauezynskie- 
go i Redyku; w Brudach w aptece p. Kul- 
lak i u p. Franzos; w Rzeszowie w aptece 
p. Sclfaittera; w Wiedniu w składach ma- 
terjsłów aptecznych pp. Raabo i Rb.ter.

Francuzka
rozrządzając jeszcze kilku w oTemi godzi­
nami, może dawać lekcje prywatne francu­
skiego jeżyka.

S p y ta ć  s ię  ii p an ien  B en ed yk tyn ek

Jedyny skład na ca:

CZE!
Z najpierwszej i znf

P. MARQUIS
ió43 znajduje się we

: z j r .  o

ą  Galicja na

KO
mej zaszczyti

w  PAR
Lwoivie u p.

rnii»iłSKi<’go  oorz.yuku ■ w <0 2 — h

jnrzedniejszych gatun k ó w

L A D Y
ile w całej Francji fabryki

YŻU (Palais royal.)
P. HIKOIi YSl HA. 4_10(I.  k. uprz.  galic. akcyjny Bank hipoteczn l

W myśl §. 75 statutu podaje do powszechnej 
wiadomości następujące wykazy z dniem 31. mar­
ca 1870 roku.

Listy hipoteczne w  obiegu zlr. a. w. 5,952.400  
Asygnacje kasowe w  obiegu 2 .935100. 

Lwów d. 31. Marca 1870. ]P2l i-i 
K B  I a  e j s i .

L. I d .490. Obwieszczenie.
D nia 25. kw ietn ia  1870 odbędzie s 'ę  w e. k. pow iatow ej D yrekcji s ' ar- 

bu w Stanisław ow ie w zw ykłych godzm a h urzędow ych, publiczna licytacja 
na d /ie rżaw ę w*i Turzy w ielkiej i Bołocbowo, należących do dóbr skarbo­
wych Dul ńskich. D zierżaw a trw ać będzie od dnia  1. lipca 1870, do osta­
tniego czerw ca 1879, a zatem lat dziewięć.

Przedm iot dzierżaw y stanow ią grunta  w T urzy w ielkiej, i Bolocho» ie, 
ogółem 648 m orgów  364 kw adr, sążni ogrodu, ornego pi la, łąk , i pastw isk, 
oraz zabudow enia m ieszkalne i gospodarcze, propinacja w obu wsiach, i młyn 
w T urze w ielkiej.

Cena wyw lania czynszu jednorocznego wynosi 2 300 ,.łr. 96 cnt. Czynsz 
roczny powinien spłaconym  być z dołu w ratach  kwartalnyc h, kaucja  dz er- 
żaw na wyno-i połow ę czynszu jedn  .roc?nego.

Przed  licy tacją  należy zł żyć wadium w kwocie 230 zlr. C. k. pow iato­
wa D yrekcja  skarbu w Stauislaw ow ie przyjmuję także  oferty pisemne, opie- 
c/ętow nne, za patrzone w w adjum , w których należy cenę < fi irow aną w y raz i1 
w cyfrach i słowach, i złożyć dek larację, że oferent zna w arunki licytacji, i 
poddaje się tym że bezwarunkowo.

Oferty te należy jed n ak  p rz e s ła ć  do c. k. pow iat w j  D yrekcji skarbu 
w S tanisław ow ie n a jd Je j dnia poprzedzającego licytacje ustną, tj. do 24. 
kw ietnia 1870 do godz ny szóstej wieczorem.

W yłącza się z licytacji osoby, k tóre  wedle ustaw y powszechnej niezdol­
ne są w ykonyw ać praw a jak iek i Iwiek, or.iz które winne są sk a  bowi należy­
tości zaległe, k tóre uznane zostały przez sądy karne winnemi zbrodni z chci­
wości zysku pochodzącej, ostatecznie zaś sąsiadów , których grunty  bezpośre­
dnio p rzy ty k a ją  do gruntów  dzierżaw nych.

W arunki dzierżaw y przejrzeć można w c. k. nowiatowej D yrekcji sk a r­
bu w S tanisław ow ie, i w c. k. zarządzie dóbr w Dolin e. 1752 3—3

Z c. k. krajowej D yrekcji skarbu.
Lwów dnia 24. m arca 1870.

l t o l l o r  &  A l t
ia Wien. Wiedou, Kftugtstrawe 11.

Cenniki fruuko i bezpłatni*-. Sukn e które się m 
powrót przjję ie .

aobie życzył hnpić najelegantsze 
i najtańsze

m ę z k ie  u b ran ia  w io s e n n e  i le tn ie ,
zechce się łuskawie u iać flon*sze^o nowe­
go składu sukien w Wiedniu, W i.doer 
Hauptstrssse Nr. 11, ois a via dam Freihause. 

K eller  i|‘  Alt.
posiadacze w ioiu odszczegćlaień (daw uiej G raben N r. S.)

i 830 1—?

K e l l e r  &  A l t
iu  W ien, W iedeń, H auptatranse 11,

l i o d a  i i c i a H i o d  a u  C i i e s s I i i i K i c I
„Iitinig O ftos Q iiellcu niedaleko K arlsbadu.

(Aiistijocka woda selcersks.)

Spećj li.-żna eu żk. śc ji s t  10 025 i>a stopni R. Ogółcin » ts ly th  rz tśc i  składowych 
122.314 jiom edzy temi f i u t :  węglanu sodowego 69 507, węglanu wapna 18 301 węgla­
nu Magn zji 19,580, w  h.ego k-wi su węglanego 45, 15 kub. cali.

Uż c e Gishiibi lskicj wody szczawowcj jest albo samoistne, lub służy do pomo­
cy inny h kur*cji w wielu wypadkach.

Skutek tej wody jest niszczący kwasy w pierwszym razie, i we krw i,  używ* 
się do nas-tępująi y< h słabości : przeciw zakwaszeniu żo ą ka, katarowi, organów od­
dechowych, g^scowi i cierpieui m w uerksch  i przeciw Diabcte.* roell tus.

Jak o  napój o r zeźw ia ją cy  t  w inem  lub bez w in a  j e s t  bardzo p rzyjem n ą  
i u lub ioną. — Rozsyła  się w flaszkach lub bańkach.

Broszury, opisy sposobu użycia, cenniki hezp'a*nie.
1621 4—12 Z a r z ą d  z i i r o j o w y  w  GiesshiibeL.

M a t  t o n i  4* K n o t l y Karlsbad w Czechach.
Składc v}s-ne w W edn"> Tn< hlmiU. n 14. i Maksirndan trasse Nr. 15.

!!O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m ! !
C k. wyłącz, uprz. świeżo uL ps/oca  pierwsza w Ameryce i w Anglii patent.

pow szechnie u l u b i o n a

W o d a  A u a t e r y n o w a  d o  u s t
J D i r .  O T .  O .  B * « >

dentysty p rak t. i w łaściciela przyw ileju w W iedniu Sadl, B ognergasse, 2.

Ta W o d a  do  ust ,  przez prześwietny fakultet medyczny wi^deń-ki aprobowana 
i we wdasnei fabrjce przez, 20 l a t  wyp óbo*ana, skuteczną jest szczególniej przeciw 
. 'szclkiej nieprzyjemnej woni /. ust w razie zaniedbania czyszczenia tak stu znyrh, 
jzk też dziurawych zębów i korzeni, tudzież na usunięcie odoru t j ton iow ego; , est ona 
itdynym, nieprzewyis^, nym od żadnego środkiem na slahe, łarwo krwawiąc e lię  chro­
n iczn e  zapalne dziąsła, szkorbut, szezegliniej d li  żeglarzy na  reumatyczne i gośćco­
we bule zębó*’, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szczególniej w dojrzalszym wie- 
ku, k iedy wrażliwość właściwa lemu wiekowi na zu i ny powi trza powstaje, Srod k 
ten cz jśc i  w ogóle zęhy, jakoteż sku*< czme zapobiega gniciu dznse ł ,  nieocenione 
oddaje prz> sługi poiiadrjącym zęby stabo osodzonc. na eo tak  zwykie wielu sżkrofu- 
licznych cierpi: wzmacnia dziąsła i działa na przj leganie mocniejsze c.nychże do zę­
bów; niedupujzeza bola, kiedy zeby są niezdrowe, zup bi-ga formowaniu sie kamie- 
uia osadowego; ustom nadsje świeżości i o-liUdza je. sprowadza smak oz sty. rozou 
szczaiec nan.nt i us .w ając  g> zupełnie, dl*tego «lzi .ł» dobrze n* z n \ s ł  smaku. F la  
k un  k o s z tu je  1 z tr ,  l<) cut. w a l .  n u a t r .  O p a k o w a n i e  n a  p o c z tę  20. ct,

Roślinny proszek do zębów.
Ocz)3z.cza zęby przez codz enne oneg ■ użycie tak, i/, u ie t j lko  o wobtdza od nie 

znośnego odoru, od os dn na -.ębach nlep-za oraz emelię i bia osć zębów z dniem 
każdym więcej. 1’u d elk o  k o sz tu je  63 cent.  w . a

Anaterynowa pasta do zębów.
T a pasta do zębów z. sługuie istotnie, aby ją odpowiednio do wartości swoich 

przymiotów tk  itec/nych. zalecie j i k ó  najlepszy środek na zęby: ubycie bowiem t a k o ­
wej pozostawia w  ustach miły smak i chłód łagodny, o> doskonałym jes t śrudsiem 
przeriwao wszelkiemu cuchnięciu z ubL

Niemniej pastę tę do zębów można tym zalecić, którzy mają zęby nieczyste  * 
zepsute, gdyż za użyciem tei pusty osiadły na zębach a tak  szkodl wy kamień zebiy
usuwa się, z ę b y  utrzymują s ę biał-i zawsze, a dziąsła zdrowe i silne. Osobliwie służy
ten środek marynarzom i mieszkańcom wybrzeży morskich, tudzież tym, którzy często 
podróże robią w. dą, chror i ich b >wiem od s korbutu.

Cena p u s z k i  1 ztr. 22 cnt. w a l. austr.

Plomba do zębów.
Plomba ta j *st z proszku i i płynu; użytą bywa do wypełnienia próżnych trn- 

piesze ąeych zębów, w celu przyprowadzeni* laków ,ch  do pierwotnej formy 1 zapobie- 
;a dalszemu szerzeuiu się gnicia, w skutek czego zapobiega sieżen ię oras następnemu

namułowi pozostałości 'p°!r łw i jakoteż śliny i innych płynów, i dalszemu oslabnieniu
kości sit-gijacemu nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza.

P u d e łk o  k o sz tu je  2 z lr . 10 rnt. w a l. a u slr . 1142 2 —4

S K Ł A D Y
W e L w o w ie :  apteka dr. chemii Tytusa /UrzycKiego, »pt. pp. P. Mikolascha, A. 
Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunt* Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakób*  Pipesa 
i p. Bonifacego Stillera, W  K r a k o w ie : pp. Górecki, J .  Jahn, L- Feintuch, E. Stock- 

mar apt. i J . Bartl , N. Redyk ap tek . ,  Siedlecki aptekarz  w Czerniowcach. 
tP Bełzie p. Hrymak. t® Biatej p. Józ  Ku sus, w Bielsko p. S nn - o a p t . ,  to Bóbr-

ee p. Czarnik apt., a  Bochni p. Niedzielski i Kunst.  Solik, w Brodach p Fr Gomoliń
ski apt.,w Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. F-.denhecht, i® Buczaetu p. Kercel, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czerńiowcach p. Alth sya apt i tg. Schnireh p, Ró­
żański i p. Kintzinger, w Dobromtlu p, A. Grotowski ap t . ,  w Dolinie p. J .  Trzunfellner 
apt.. w Drohohycey pp. Kleczkowski i Rosonheim *pt., w Dynowie p. M. Koniecki,
Frysztaka p. W. Lów, w Grybowie p 
stuwiu p. Bogusz aj)t., to Jazlowcu p

Muszyński, to Jaworowie p. L*chowi:z apt.,  to Juro- 
J .  E. Wdczek apt. . w Kimpolungu B. Sommor, to Ko­

łomyi p. Różański Max. No wieki i p. Sidorowioz apt.. *> Kroinie Krzysztoforśki, to Krynicy 
p. M. Niirioitt opt., w Lutowiekach p. M. Koniecki,  to Lipniku p. Sommerfold- apt. to. J/a- 
nasterzyskach p. Lipsebiitz, to Nowym largu p. S. Laur,to Nowym Sąctu p. Kosterkiewiczo- 
wa wdowa i Ig. Garan, w Polektej Ostrawie p. C. Weber apt., w Przemyślu p. G*j(1eczka 
i Syn, p, Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Janiszew ski apt.. to Radowcach p. 
B. Teichmann i p. F . 7ink apt., to Rawie p. Jan  Distl a p t ,  w Rozwadowie p. Mare­
cki, w Rzeszowie B. J Sehaiter i Syu, to Samborze p. Kriegseisen ipt., p. Riedl ap t . .  
j). A. Kramer i p. Roseuheim, to Sanoku p. J  Jskiicza wdowa, i p. U Bartii,  te Sere 
cie p I. Sommer i J .  Dempniak, to Stanisławowie p. F . Sterhcr ap t . ,  p A. Beil apt.  * 
p. 0 .  Kopacz, to Stryju p. B. Koroberger apt, i p. J .  D- Nussenblątt, to Suczawie p 
E. Botezat apt.,  to Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i i .  L. Ksrmin, tr 
1 umowie p. VV. T. A Wielogórsbi i H. Ktiy to lurce p A Czyrniański, ie Wadowicach 
p. Foltin to Zaleszczykach p. Kodręhsfci, to Złoczowie p. 0 ,  Fadeacheeht,to Żółkwi p Krzy­
żanowski. J. 6. i f lD H  Prakt. dentysta  i właściciel przywilejui l i n n  prakt. aen ty s ta i  właściciel przywilej'1 

F F *  w Wieduiu, Stadt, Bognergasse Nr. 2

D H Lurcze e p i l c p t y c z o c  (wieJką chorobę).Bl|
koruje lin tow n ie  lekarz sp ecja ln ie  dla cherub epileptycznych M r . O . A f f - l l  
l i t c h  w B riinie, Loniseostrasse 45. Już  przęsło stu wyięoznnyrh. 1623 2 3 -2 0 8 ^^^ 8

Fdttrykii nuiszyn «' WnłnshoroHfflŁ Ang,łia.

ł l A B S U A L L  S O N S  cl.
za ta,lepsze i r n a n e  dobr*® 

’.vninFv im 10 ro żn a  ch W ) '

L
p lec.a P. T. d st"jnvm włoś-icielom dóbr sm  j ‘ powszechnie 
wykonane l.o k o m o b ilc  i in locarn ie  p arow e. T a k o w e o trzy m a ły  na 10 różn ych  WJ 
s ła w a ch  r. 1869, przy  próbach w szęd z ie  p ierw szą  nagrodę I m edale ja k o  odszcZ* 
gó ln ieu ie , na w y s ta w ie  g a licy jsk ie j n» dniu 19. w rześn ia  1869, odniósł podpisany 
oś.uuik . nuą in a sżm i zwyeieztw... nail w sz y stk ie m i a n g ie lsk lem i m a szy n a m i, i otr*> 
m a t  p ierw szą  p rem ię p a ń stw o w ą . • w ie lk i z lo ty  m edal.

Są także n t  składzie s t a w n e  T r i e s t  e t  W o o in o u g I F s  13 rzędowe siewniki, 
kółkach z kutego zelaza — p i  zuiżonej cenie po 3<5 zł., dalej angielskie młoearoie k< 
ratowe i t. d. taniej iak k r a j o w y  wjróą. — Łaskawe zlecenia chętnie przyjmuje i na **
dania przesyła cenuiki

General Agentur
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Właściciel i  odpowiedzialny dedaktor: Jan Dobrzański. Drukiem Kornela


